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Lwów — Wtorek dnia 6 ' Marca. 


Wychodzi w dni powszednie 
© godzinie 8 po południu z datą dnia 
następnego. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi: 


w kraju i Austryi miesięcz. 2 k. 20h 
w Niemczech 


cl 


 4y — 


Opłatę należy nińcić równocześnie a żąda 
niem zmiany adresu 3 
Prenumerata we Lwowie miesięcznie 2 k. 


Numer kosztcje we Lwowie . . 8h. 
pa prowincyłl . . . . . , , 


Romera z poprzednich dni po 20 b. 


Wszelkie DONIESIENIA PRYWATNE 
U somoynach; ślabach, weselach, nabożeń- 
stwach fałobnych, pogrzebach, opisy uczt 
i sabaw prywatnych, reklamy ata talów, 
odozytów i koncertów, spisy składak, de- 
niesienia o rfubach, smałezionych przed- 


F 


Rok 1900. 


EGLĄD 


polityczny, społeczny i literacki. 


BEŁOSZENIA 1 PRZEDPŁATĘ: MIEJSCOWĄ 
przyjmuje wyłącznie : 
ljiseya dzienników Sokoławskiego wa Lwowie 
Pasaż Hausmana 1. 9. 
Ceny ogłoszeń: 
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
stronicy: 
wiersz petitowy albo jego miejsce 20 h, 
w drobnych ogłoszeniach: 
tłustym petitem za każde słowo 4 h, 
tłustym garmondem A > 
koresp. prywatne A n 8h 
Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia: wiersz petitowy albo je- 
o miejsce 60 h. 
Reklamy po kronice wiersz petit. 1 k. 
Ogłoszenia na czele numeru 
"napierwszej stronicy wiersz 


n 


ea 
miotach i t. d. po 1 k, od wiersza. ony met eg DA 0-8 h. 
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„Prawo“ obstrukcyi. 


Wszelkie nadużycie, cheóby bardzo rog- 
powszechnione, zdrożne i w skutkach swych 
szkodliwe, nie deprawuje ogółu społeczeństwa, 
nie grozi mu upadkiem, dopóki w powsze- 
chnem przekonaniu pozostaje bezprawiem, zbo- 
czeniem od ustaw, ozy obyczajów. Staje się 
zań groźnem niebezpieczeństwem dla narodu, 
trucizną dla jego moralności politycznej, kiedy 
zaczyna uchodzić za czyn, wynikający z ja- 
kiegoś „prawa“, które ktoś ukuł sobie na swe 
nsprawiedliwienie, ułożył odpowiednią teoryę 
i nią bałamuci ogół. Wówczas wszystkie lę- 
kliwe, a niewytrawne umysły, które najwięcej 
dbają o pozory i tormy, przyjmują tę nową 
teoryę, choóby dlatego, że ogół bardzo łatwo 
spada na niższy poziom moralności. Tak na- 
przykład socyalizm, skoro wtargnął do parla- 
mentów, potworzył własne instytncye i zna- 
las] poparcie niektórych teoretyków sooyal- 
nych, wnet, jako zjawisko juk wrzekomo pra- 
wne, poozął silnie oddziaływać xa usposobie- 
nie społeszeństw, na kierunek ich myśli i na- 
wet na prawodawstwa. Ustroił się w jakieś 
„prawa' i odtąd skutecznie deprawuja ogół. 

Tak samo teraz obstrukcya parlamentar- 
na, będąca zaprzeczeniem fundamentalnych 
podstaw każdej instytucyi kolegialnej, wystą- 
piła z pretensyą do „prawa“, Nie odważył się 
na to wódz Irlandczyków Parnell, mistrz 
w tworzeniu obstrukcyi ; nie odważyli się ani 
razu osłonkowie waszyngtońskiej Izby posel- 
skiej, którzy zdawna praktykują zwyczaj prze: 
gadywania posiedzeń; nie odważyli się nawet 
wiedeńscy obstrukcyoniśi ani « niemieckiej, 
ani z czeskiej strony. Dopiero we włoskiej 
izbie zrobiono teraz wynalazek, że obstruksya 
opiera się na prawie veta przeciw każdej usta- 
wie, która się nie podoba wyborcom pewnych 
deputowanych. Wygłosił taką teoryę poseł Ar- 
aoleo, który rzekł, że deputowani nie są przed- 
stawicielami całego narodu, leoz tylko jakiejś 
jednej miejscowości, albo grupy wyboraów, 
a zatem mają obowiązek, stąd zaś i prawo, 
wszelkimi sposobami przeprowadzać wolą swych 
wyborców. Gdyby wszystkich deputowanych 
wybierał oały naród, to — zdaniem p. Ar- 
aoleo — obstrukcya byłaby bezprawiem, ale 
skoro przedstawiciel przypuśówy Neapolu nie 
ma najmniejszego prawa stanowić czegokol- 
wiek o Florencyi, bo ona nie dała mu de tego 
pełnomocniotwa, przeto poseł forencki moża 
obstrukcyą udaremnić uchwalenie ustawy, nie: 
miłej jego wyboroom. Były minister Luszatti 
uznał, że ze stanowiska demokratycznego taka 
teorya da się uzasadnić i nawet powinna być 
rozpowszechniana , ponioważ doprowadzi do 
systemu plebiscytarnego, który w porównaniu 
z dzisiejszym systemem będzie postępem. 

Tak tedy obstrukoya opiera się na „pra- 
wie Tata"; lesz oo to za prawo, skąd pochodzi 
i ogy w ogóle może być zastosowane w parla- 
mentach, o tem się nie mówi. Dla tłumów, 
które trzeba obałamnucić tym wynalazkiem, po- 
winno wystarozyć to. że naprzykład na nieda- 
wnej konferenoyi hazkiej uznano w niektó- 
rych wypadkach moo „prawa veta". Można 
być pewnym, że wynalazek włoskich deputo- 
wanych rychło się rozpowszechni. 

Rozwinięto w Rzymie tę teoryę podszas 
rozprawy nad tak zwanymi „dekretami kró- 
lewskimi*. które tam od pół roku zastępują 
austrysoki paragraf czternasty. Kiedy prze- 
szłego lata parlament włoski stał się niezdol- 
nym do pracy z powodu obstrukoyi, i kiedy 
na jednem posiedzeniu deputowani straszliwie 
się pobili i zdruzgotali urnę, wóworas odro- 
osono izbę, a rząd uzyskał od króla dekrety, 
mocą których mógł załatwiać sprawy bieżące, 
krępowaó antipaństwowe agitacye na zgroma- 
dzeniach i ścigaó dzienniki za jątrzenie i pa- 
Bzkwile. Te dekrety miały być zatwierdzone 
przez isbę deputowanych, którą też w lipou 
zwołano, ale obstrukoya znów udaremniła obra- 
dy, wię? izbę powtórnie odroczono, a dekrety 
weszły w życie bez parlamentarnego ząatwier- 
dzenia. Jednak niebawem powstaly zatargi 
między rządem a sądami, które w swych wy- 


KALKSTEINEE 


Powieść historyczna z XVII wieku 
(z oyklu „O Tron') 
przez 


Adama Krechowtieckiego. 
(Uiąg dalszy). 


Ja radzę dziś — rzekł szeptem, podnosząc 
na paloach do nohe Brandta — wszystko 
Dogotowin.. owi pacholikowie. których imoi 
<a Kalkstein ku obronie przyprowadził, juk 
pra Thamson i Klingsporre wzięli ich w swoje 
obroty, nie puszczą... Takiego momentu drugie- 
E. a znależć... Noo ciemna, choć oko wykol.. 
—, IDO zaniosłeś? — przerwał Brandt, z nie- 
chęcią, aly ezgo eoio zdania Hugona. 
hajprzedniejszego — odparł karlik. — 
SM też ogień na kominie... Imci pan 
brzedziwnym humorze. Wino łyka 
Tozpowiada... 


Ywiścię aż do sieni dochodził dono- 
r pr. mma i chwilami swobodny śmiech. 
drodze mrnknął rezydent, i przy- 


zer PE wyrar twarzy, wszedł do 


— 


mig 


pale, driwnie rozanimo- 
go przedtem długo 
wpadł w drugą ostateczność : stał się 
omownym i wesołym, g na wszystko pa” 


| 


m E E E E nn O o ZE WE ZZ W O w ZY W TW w o a 


|| TTZZZYZZZAZ ZZ ZZA ZZZZZZZZAZZEZOZZZZZZEE ZZ ZZ ZZ E | 0 ZOO ZA 


rokach odmawiały dekretom prawomooności. kowaniach , dyplomatycznych 


skońezyło się 


Trybunał kasecyjny zatwierdził postępowanie |na tem, że trybunały polubowne ocalały, 


sądów. Wskutek tego rząd znowu teraz zwołał | ale 


każde państwo będzie co sześć lat mia- 


parlament, aby koniecznie uzyskań satwierdze- nowało nie dwóch, lecz ozterech sędriów. 
nie dekretów. Naturalnie maram się zaczęła | A. więc z liezniejszego grona łatwiejszy bę- 


obkstrykcys, a wyniesienie jej do godnośei „pra- 
wa“ nastąpiło po mowie znanego we Włoszech 
męża stanu i wielokrotnie ministra p. Sennino. 

Ten wódz lioznego stronnictwa wykazał, 
że obstrukcya tylko tem sią równi od hanie- 
bnej pamięci „liberum veto“, iż jest wykony- 
wana nie przes jednortkę, leos przev grupę. 
Innej różnicy nie ma. Móweń saczegółowoprzy- 
toczył dobrze w Polsce znane skutki „libarum 
veto“ i » tych skutków wyprowadził wnioski, 
wyciągnięte już przez narzych historyków, że 
prawo vata jest despotyzmem pierwszego lo- 
przego posla, wytwarza stały stan bezprawia w 
stosunkach państwowych, skąd przenika we 
wszystkie inne stosunki, wytwarza powszechny 
upadek moralności, zanik patrystyzmu, frymar- 
ozenia sprawiedliwością, przekupstwo depato- 
wanych i w końcu gubi państwo. 

Właśnie na tę mowę p. Sonnino odpowie- 
dzieli obstrakoyoniści tezą o „prawie veta", ja- 
ko prawie obrtrukcyjnem. Dezorganizacya psr- 
lamentaryzmu uczyniła ogromny krok naprzód. 


Oświadczenie hr. Biilowa. 


Socyaliłci nieriecoy wywołali w parla- 
menocie berlińskim krótką rosprawę o konfe. 
rencyi hazkiej, o której oficyalnie prawie nic 
dotąd nie wiadomo, i której skutki są wida- 
cznie żadne, skoro nie ogłoszono protokołów. 
Boocyaliści dodali, że ich mdaniem, beasku- 
teczność konferencyi i w tem występuje, iż 
mocarstwa obojętnie się przypatrują wojnie 
trangwaalskiej. 


Hrabia Bülow zgodził się ed-- 


powiedzieó na tę interpelacyą natychmiast i. 


rzeczywiście bardzo dokładnie wyłuszosył zna- 
czenie konferenoyi. Z jego mowy wynika 
przedewszystkiem to, że w skutek ogromno- 
go zainteresowania się Europy rosyjskim wnio- 
skiem, wyobrażono sobie zupełnie dowolnie, 
ié ta konferencya więcej dokaże, aniżeli 
wszystkie poprzednie tego rodzkju. Tymoze- 
sem odrazu powinna ona była stanąć w szere- 
gu tamtych, a wtedy to, co zdziałała, nie wy- 
dawałoby się małem. Niejedno zrobiono dla 
złagodzenia okrucieństw wojny, ale samych 
orężnych rozpraw nikt nie myślał się wyrze- 
kać. Niemoy azozerze i lojalnie oświadozyły, 
że polegają tylko na mieczu i dlatego zbroić 
się nie przestaną, lubo usilnie dążą do atrzy- 
mania pokoju, którego teá pewnie same nie 
złamią. Inne mocarstwa stanęły na tem sa- 
mem stanowisku i pod tym względem nie by- 
ło dwóch zdań między delegatami, a co pra- 
wiono po za ich gronem, za tə oczywiście 
nikt nie odpowiada, Jeśli kto chce, może te- 
dy mówić, że praktycznych skutków ściśle 
politycznego znaczenia konferencya nie dała. 
Jednakże teoretyczne razultuty są, a wyraziły 
sią one w projekcie nieobowiązkowych sądów 
rozjemczych. Zmieniono jednak ich skład. 
Tu zawiadomił p. Bülow o rzeczy dotąd zu- 
palnie nieznanej, mianowicie o tem, że już po 
podpisaniu protokołów przez delegatów, ale 
jeszcze przed ioh sankoyonowaniemm przez rzą- 
dy, powstała obawa, iż jeśli, jak zrazu posta- 
nowiono, każde państwo wyznaczy na sześcio” 
lecie tylko dwóch oxzłonków trybunału polu- 
bownego, to mogą się zdarzyć takie wypadki, 
w których jedna sporna strona po prostu nie 
znajdzie w gronie owych sędziów  potraebnej 
liczby zupełnie bezstronnych ozłonków. Zapo- 
wne taką obawę wzniecił silny prąd opinii 
publicznej na korzyść Boerów, bo jak wia- 
domo, w oałej Europie i Ameryce tylko bar- 
dzo nieliczne zjednostki zdołały zaohować 
bezstronność, wiadomo zaś, że takie potężne 
prądy porywają za sobą nawet bardzo samo- 
dzielne umysiy. Taka obawa mogła nawet 
zupełnie zniechęcić rządy do instytucyi try- 
banałów polubownych, lubo one nie są obo- 
wiązkowe. Bo rzeczywiście, jeżeli tak się roz- 
namiętniano sprawą transwaalską, to jakżeby 
podnieoiła jakaś inna, europejsku ! Ale po ro- 


yy teraz różowo, układając plany na przy- 
szłość' 

— Dobrze, żeś waópan przyszedł — rzekł do 
wohodaącego Bianduw — bo my tu z imoi pa- 
nem Brzoską różne projekty czynimy, a bex 
ciebie, mości Brandt, wszystkie one na nio... 

— Jam do usług dla was zawsze gotów — 
odparł słodziutka Brandt — rozkazujcie jeno.» 

Kalkstein się zaśmiał. 

.— Dworujesz sobie ze mnie, mości rezyden- 
oie l. co ja mam do rozkazania? Od waszej la- 
ski zaletę.. 

— Nie od mojej... nie od mojej... — zaprote- 
stował Brandt. — macie te'az list żelazny od 
Jego Elektorskiej Mości. Możecie tedy czynić, 
co się podoba... 

To mówiąc wyjął z szafy wielkie pismo 
w kopercie i podał je pułkownikowi © 

Ten je skwapliwie pochwycił, rozwinął i 
zbliżywszy się do komiuw, przy świetle ogni- 
ska czytał. 

Rozjaśniała mu się, twarz, rozpromieniały 
oczy. List wprawdzie wydany był przez księ- 
cia Croy, ale pod spodem, pod podpisem wiel- 
korządcy elektorskiego, było słowo: „Zatwier- 
dzam*, a pod niem widniał charakterystyczny 
podpis : Friederich Wilhelm Churfrst. 

Litery były kreślone w widocznym pośpie- 
chu, czy rosdrużnieniu, pełzały jedna ża dru 
Ed jakby goniły siebie, rozajągnięte, Spiaszczo- 
he, niewyraźne; czasem olenkue, JAK pijawki, 
to znów silną dłonią naciśnięte, grube. Jednak 


dzie wybór. 


Po rozprawach o programie. 


Piszą nam z Wiednia 4 maca: 

Gdyby w parlamencie austryackim był 
zwyczaj streszczenia rozprav? o oświadozaniach 
raądowych w rezolucyi, rutenemas byłoby się 
wezoraj wieszorem wykazało, że ogromna 
większość Izby poselskiej jest gotową popie- 
raé gabinet dra Koerbera. Właściwie tylko 
młodoczesi, w których imieniu zresztą na trzech 
ostatnieh posiedweniach wabierali głos wy- 
łącznia reprenentanci lewego, radykalnego 
skrzydła klubu młodoezeskiego, Placek, Strań- 
sky i Pacak, tudzież nieraiecko - radykalna 
frakoya (Tuerk, Wolf) wystąpili stamowozo 
przeciwko gabinetowi. Naturalnie socyaliśoi 
zaradniezo są przeciwnikami każdego rządu, 
stojącego na podstawie „al bri ładu 
społeaanego. Jednakże p. Daszyński jest O ty- 
le oportunistą, że, ubiegejąc się O mandat 
lwowski, teorye soocyaliskyssne usuwa trochę 
na bok, a dekiamuje przesiwko „feudalismowi 
i klerykalizmowi*, jako najzaciętszym wro- 
gom mieszczaństwa. Naprawdę mieszczaństwo, 
czyli tak zwany stan średni, Rie ma niebex- 
pieczniejszego wroga, jak socyalizm, który 
pragnie zamienić najprzód mieszezaństwo w 
proletaryat, aby potem sa pomocą mas pro- 
letaryatu przeprowadzić swoje sprzeczne z go- 
dnością człowieka mrzonki. Należy się więc 
spodziewać, że mieszezaństwo lwowskie nie da 
się uwieść komedyanokima sstueżkom posła Da- 
szyńskiego. Z ogóluo- nar darog stanowiska 
nieustanne denunoyacye urzędników Polaków, 
które p. Daszyński ponowił we wczorajszej 
mowie i które naturalnie skwapliwie podohwy- 
tują koła centralistyozne, aby roswodzió się 
nad złowrogiemi skutkami autonomii — sasłu- 
gują na najdosadniejsza potępienie. Pozować z 
jednej strony na gorącego patryctę (pomimo 
stanowex0 niernacyonalnego charakteru so- 
eyalizmu!) a a drugiej strony nieustannie RA- 
padać w parlamencie wiedeńskim na polskich 
urzędników — to może obudzić tylko najżyw | 
szy wstręt. 

Wracamy do rozpraw © programie rzą- 
dowym. Nikt właściwie nie miał mu nia do 
zarzucenia pod względem treści. Natomiast 
wszysoy mówcy wyrażali zdziwienie, że rząd 
spodziewa się przeprowadzić tak bogaty i pię- 
kay program. Te zdziwienie tworzy wielce 
znamienną cechę usposobienia parlameatarne- 
go. Jeżeli wszyscy program rządu nznają ja- 
ko dobry, a nawet pod względem ekonomi- 
cznym świetny, to potrzeba tylko trochę do- 
brej woli, aby dostarczyć rządowi należyte- 
go parlamentarnego poparcia do urzeczy- 
wistnienia tego programu. Do tego wzywał 
ponownie p. Koerber, ale ta prosta logiczna 
rzecz napotyka na stanowczy opór — obstruk- 
cyjny, poparty przez zupełną apatyę reszty | 
parlamentu. 

P. Placek uroczyście zapowiada obstru- 
koyę. P. Stransky zapewnia, ke „nie będzie 
spokoju, ani austryackiego parlamentu, ani 
konstytucyi*, dopóki Czesi nie postawią na 
swojem. P. Pacak oświadcza, że „niema poko- 
ju”. W komisyi wojskowej członkowie młodo: 
ozesóy mowami obstrukcyjnemi przeszkadzają 
uchwaleniu ustawy o poborze rekrutów, w ko- 
mitecie wykonawczym prawicy sprzeciwiają 
się dopuszezenin lewicy do prezydyum Izby — 
słowem wszelkiemi siłami nniemożebniają przy- 
wrócenie normalnej czynności parlamentn i 
przeprowadzenie tego programu rządowego, 
który, zwłaszcza o ile dotyczy wykończenia 
sieci kolei żelaznych i zasilenia finansów kra- 
jowyoh, powinien także w naszym interesie 
być jak najspieszaiej przeprowadzony. A 

Mowa Wassilka wywołała wozoraj 
epilog, w którym zabierali głos baron Hormu- 
zaki 1 Stefanowicz. Musimy się zastrzedz prze- 


dłoń ta musiała drżeć, 
zwiaszcza przy wielkich literach, było wido- 
czne; ostatnia litera w imieniu Wilhelm spa- 
dła w dół w zygzaku i uczyniła plamę u spodu; 
tytuł Churfurst był skreślony najgrubszemi li- 
terami, Litera f rozpierała się dumnie, ogrom- 
na, a dwie ostatnie szeroko rozstawione i prze- 
kreślone grubą hnią u dołu. 

Kalkstein patrzył moment uważnie na ten 
podpis 1 śmiał się z cicha : 

— Musiaia bestya wściekać sig.. — mruknął. 

Ale wyciągnął do Brandta rękę. 

~— Jam żołnierz — rzekł — i ozdobnie mó- 
wić nie umiem, Dziękuję wam z soron l.. Wra* 
oacie mi życie... dając możność powrotu tam... 
do swoich. 

„  Zmmiikł głęboko wzeuszony i przechadzań 
się począł po komnacie. 

Inni także milczeli. Nawet w nikczemnej 
duszy Brzoski obudziło się coś hakształt współ- 
Gzuólm, ozy litości, dla tego ozłowieka, który 
w tym momencie marzył o powrocie : do swo- 
ich, o swobodzie, o życiu, a miał być podstęp- 
nie schwytany i wydany na śmierć... 

„ Ogień syczał w kominie i pryskał, rozrzu- 
cając iskry, po ścianach i podłodze jaskrawe 
blyski gomły i płoszyły cienie, ale te prze- 
rzucały się, szły szybko za nimii tłumiły je zno- 
wu. Była walka świała i mroków w tej ko- 
una le, a ponad wszystkiem unosila się ciężką 
guluiąuą ziorę myśl, ié za moment 


w toj BA”. 


ciwko frazesowi tego ostatmiego, że charakte- 

ru kraju nie można sądzió według „starych ` 
szpargałów*, lecz wyłącznie „weding rezulta- | 
tów spisu ludności“. To jest radykalna koty 
która wierzy jedynie w cyfrę, gdy na prawdę ` 
o charakterze kraju rozstrzyga — historya. 

Ostdeutsche Rundschau dziś na podstawie bro- 

szury, która pono świeżo wysała tutaj pod ty- 

tulem: „Die Slavisiruug der Bukowina im 

XIX Jahrh. als Ausganspunot grosspolnischer 

Zukuaftspolitik*, denuncyuje Polaków, śe 

wspierają samienę Bukowiny na prowinoyę 

rusińską. Jaki moglibyśmy mieó interes w sztu- | 
ocznej slawizacyi Bukowiny, zwłaszcza na pod- | 
stawie schizmy ? — tego naturalnego pytania | 
nie zadaje sobie organ Wolfa. 


Z Koła polskiego. 


(Telegramy Przeglądu). 
A Wiedeń 5 maros. Prezes Jaworski szaga- 
iwszy wozorajsze. potiedzenie Koła zawiadomił 


xobranych, że paćtasi do Ojea ów. imie- | dzie umiał pogodzić stanowisko urzędowe z o- 
Q 


niem posłów pols telegram gratulacyjny 


z powodu dziewięódziesiątej rocznicy Jego uro-, 


dzin otrzymał od ks. kardynała Rampolli na- 
stępującą odpowiedś : 
„Vota et gratulationes Polonorum ad con- ! 


silia imperii delegatorum pergrata habuit be- | 


atissimus Pater, qui Tibi et illie efinso oorde 
benedicit", 
(Życzenia Polaków posłów w Radzie pań- 


stwa były Ojou świętemu nad wyraz miłe i! 


błogosiawi On zarówno Tobie, jak i wszystkim 
posłom polskim). p 

, Następnie poświęcił prezes gorące wspo- i 
ranienie pamięci zmarłego biskupa przemy- | 
skiego ks. Solaokiego i zawiadomił, ke na po-' 
g'sob jego uda się do Przemyśla depntacya, 
skiedająca się m pp. Potoekiego, Ryohlika, ki, 
Pastara i Lewiekiego. 

Następnie dr. Rap'oport przedłożył 
petycyę krakowskiej Izby handlowo-przemysło- | 
woj przeciw wydanym na podstawie $ 14 prze-| 
pisom w sprawie wymiaru należyteści przy | 
przeniesienia niernohomości. Z kolei zebrał i 
głos p. Moysa i podniósł, ża było pierwotnie 
w projekcie utworsenie znacznej liczby nowych 


„sądów obwodowych i powiatowych w Gajioyi, 


wymieniano już nawet półoficyalnie miejsco- 
wości, w których one mają byo otwarte, obsenie 
jednakże wszystko utknęło. Mówca urguje prze- 
dewsnystkiem o utworzenie sądu powiatowego 
w Jabłonowie i prosi ministra Piętaka, aby 
zechoiał zująć się gorliwie tą sprawą. — Pos. 
Ryohlik, nawiązsjąc do przemówienia p. 
Moysy, przypomina przyrzeczenie co do urzą- 
dzenia sądów obwodowych w Jarosławiu i 
Bochni. Mówca dowodził, ża ministerstwo spra- 
wiedliwości zrobiło wszystko celem aktywowa- 
nia tych sądów, jednakże ministerstwo finan- 
sów robi trudmoświ. — Minister dr. Piętak 
potwierdził to, nadmieniając, że ministerstwo 
skarbu zezwoliło tylko na utworzenie sądu 


obwodowego w Ozortkowie i trzech sądów po- | d 


wiatowych. Minister przyrzeka, że zrobi wszystko 
to, co w jego jest mocy, aby doprowadzić do 
skutku juź w r. 1901 aktywowanie także in- 
nych sądow. 

Ks. Pastor uskarżu się z powodu po- 
wolnego załatwiania spraw przes galicyjskie 
władze polityczne i przytoczył jeden wypadek, 
w którym uzyskanie konsensu małżeńskiego 
trwało niezwykle dlugo i dopiero telegram do 
prezesa gabinetu Koerbera poskutkował, mi- 
mo to jednak pozwolenie nadeszło juś wtedy, 
gdy rozpoczął się wielki post. Mówca prosi p. 
ministra» Pięruka, aby zechciał postarać się, 
aby znany reskrypt prezesa gabinetu Koerbera 
do urzędników politycznych został im przypo- 
mniany. — Dr. Lewioki przytoczył szereg 
innych wypadków powolnego załatwiania spraw 
i zażądał, aby Koło polskie zeochciało na oso- 
bnem posiedzeniu omówić bliżej tego rodzaju 
stosunki i zaproponować środki dla ich uchy- 
lenia, — p. Dawid Abra ha mowiecz mnie- 
ma, że w tego rodzaju wypadkach należy zwra- 
Gać się do namiestnika, a nie do władz cen- 
tralnych. 


pisząc, i to drżenie, | walka, w której padnie ofiarą ufny teraz, bez- 


pieczny, szczęśliwy nadzieją ujrzenia swoich, o 
nich marzący, Kalkstein. 

On pismo elektorskie schował w zanadrze, 
cisnął je do piersi, uśmiechał się w rozrze- 
wnieniu i wzdychał. Innym zaś mimowoli serce 
tłukło się spłoszone i od czasu do czasu spoglądali 
na siebis, jak ci, którzy mając spełnić zbro- 
dnię, czują lęk i niepewność, kto z nich zacznie? 

Pierwszy oprzytomniał Lebndorft i, bojąc 
się, aby zaduma Kalksteina nie trwała zbyt 
długo i nie popsuła jego przed momentem do- 
brego usposobienia, rzekł krótko : 

— Zapijmy tę zgodę ! 

Stolnik aaśmiał się sucho. 

— Niech pan Brandt mowę powie — gza- 
proponował. 

— A dobrze — odparł rezydent — rad z 
przerwania ciężkiego milczenia. 

Wziął kubek do ręki, wstał i począł sla- 
wió onoty Kalksteina, wyrażając swą radość, 
iż go ponownie jak przyjaciela gosció może u 
siebie. ! 

— Bozdzieliły nas — mówił — języki złe; 
niechże się teraz dowiedzą zawisline duchy, 
żeśmy sobie jak dawniej wierni i szozerzy .. 

Spełniono zdrowie Kalksteina, 8 potem 
gęsto poszły kielichy. Ale dopiero przy czwar- 
tym pułkownik ożywiać się począł i nabierać 


fantazyi, l 
= Tak mı jest — mówil — „ak glybym już 


mej kosinacie wybuchnąć będzie musiała inna | był w Knauten... 


| nowego członka Izby 


<skama o $ ad s six: A, 

Minister Pięta k jest zdanie, źe jeżeli 
zachodzą wypadki powolnego załatwiania spraw, 
to winę tego przypisać należy brakowi urzę- 
dników. Skoro w Kole polskiem podnoszą się 
głosy z zażaleniami, to należy wziąć także to ra 
uwagę, że powinny być uzyskane środki celem 
powiększenia liozby urzędników. P. Rutow- 
ski wystąpił przeciw wywodom p. Dawida A- 
brahamowicza i poparł wniosek wniosek p. Le- 
wiokiego, który też po dłuższej dyskusyi zo- 
stał przyjęty. Następnie odozytano petycyę 
wydziału powiatowego w Dolinie. domagającą 
się, aby dodatki do funduszu krajowego szkol- 
nego nie były wypłacane wprost gminom, lecz 
na ręce przewodniczącego szkolnej rady miej- 
scowej. 

Przed przystąpieniem do wyboru wice- 
prezesa Koła RY powitał p. Jaworski 
ebecnego ne posiedzeniu p. Bilińskiego, jako 

anów i gubernatora au- 
, stro-węgierskiego Buik i wyraził przekonanie, 
że p. Biliński, jak dotychczas, tak i nadal bę- 
i bowiąskami prawego obywatela kraju ro- 
dzinnego. 

P. Biliński w odpowiedzi na przemo- 
wę p. Jaworskiego oświadczył, że ciężko mu 
rozstać się z Kołem polskiem, którego człon- 
kiem był przez lat 17 i z którem łączyły go 
tak serdeczne węzły. Obeonie jego stanowisko 
nie pozwala mu zajmować się politycznemi 
sprawami i z tego powodu musi wystąpić x 
Kola. W dalaszem swojem przemówieniu zazna- 


| ogy? dr. Biliński, ik był zawsze szczerym po- 
jmoonikiem i przyjacielem obecnego prezesa 


Koła; i zawsze szedł z nim solidarnie, a wszel- 
kie pogłoski przeciwne są nieprawdziwe. Był 
członkiem prawioy, jednakże zawsze dążył do 
tego, aby do niej przyłączyli się także umiar- 
kowani członkowie innych partyj. Nie wie do- 
prawdy, dlaczego uważano go zw wich*zyciela 
i te krzywdząca insynnacya jest tekte jednym 
z powodów, dla którego wycofuje się z życia 
politycznego. Rozgłaszano, że Polacy dlatego 
chcą obsadzió swoim kandydatem stanowisko 
gubernatora banku centralnego, aby wyzyskać 
je jednostronnie dla Galicyi. — Staraniem 
mówcy będzie wykazać, że polska gospodarka 
może być także dobrą i pożyteczną. W dalszym 
ciągu swego przemówienia dr. Biliński dał po- 
gląd na stosunki i zadania anstro-węgierskiego 
banku, przyczem zapewnił, że uczyni wszystko, 
o0 tylko w jego jest mocy, aby przy znpełnem 
warowaniu interesów banku uczynić także za- 
dość uprawnionym potrzebom i interesom Ga- 
lioyi. Ma tsź zamiar udać się do Galicyi i tam 
wej w bliższy kontakt z przedstawicielami 
stron interesowanych, w pierwszej zatem linii 
z Iabami handlowo-przemysłowemi i z Towa- 
rzystwami rolniszami, zasięgnąć ich zdania i 
wysłuchać ich zapatrywań. Dia Przedlitawii 
projektowane jest 20 nowych filij. zitych 3 na 
Głalicyę, Rząd oświadozył się za urządreniem tych 
filij w Drohobyczu, Kołomyi i Jaśle. Co do 
wóch pierwszych miejscowości to wszyscy 
ogólnie na nie się zgadzają, co do Jasłą zaś 
to zachodzą pewne skrupuły. Wedle niektórych 
kół należałoby raczej wyznaczyć Nowy X402 
jako miejsce nowej filii. Mówea natomiast muie- 
me, iź w Jaśle potrzeba filii jest większą niż 
w Nowym Sączu. Kończąc swe przemówienie, 
prosił dr. B'iński, aby mógł na przyszłość 
uczestniczyć w posiedzeniach Koła w ohara- 
kterze gościa. Koło zgodziło się na to wśród 
hucznych oklasków i krzyków na cveść dra 
Bilińskiego. 

Dr. Rapoport powitał nowego guber- 
natora banku w imieniu izb handlowo-przemy- 
słowych, a p Dawid Abrahamowicz 
imieniem towarzystw gospodarczych, poczem 
Koło przystąpiło do wyboru wiceprezes. 

P. Dawid Abrahamowios oświad- 
ozył, że cofa swoją kandydaturę a to ze wzglę- 
du na to, iż dowiedział się, że poza Kołem 
polskiem uwakany jest już wybór hr. Dxziedu- 
szyokiego jako postanowiony. 

Przy wyborze oddano 44 głosów, z tych 
otrzymał hr. Wojciech Dzieduszycki 29, a p. 
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— Jedziecie tam zaraz ?... — zagadnął Brandt. 
Kalkstein głową chwiał. 

— Tak myślę, iż zaraz nie sposób.. Ja mn: 

szę z wielką siłą tam iśó... y 
Brandt poruszył się żywo, a Lehndsrf 
rzucił mu porozumiewające się spojrzenie. 

— Pewnie — potwierdził podstępnie Brzo: 
ską — tylko przed siłą ugnie się elektor i je- 
no siłę uszanuje. Gdzie siła, tam prawda — 
powiadają słusznie. A ja to tak rozum'em, że 
imóp. pułkown k, mając teraz list  żelazcy w 
zanadrzu, choe powrócić do Prus, nie jako grze- 
sznik pokutujący, le jako ten, który mocen 
jest przymierze dobre z elektorem zawrzeć... 

— Ślieznieś to rzekł! — zawołał Kalkstein 
— ty w myślach moich czytasz., zdrowie two« 
je, mości stolniku | ` 

Wychylił kielich, rozparł się na ławie, no: 
gi przed siebie wyciągnął i patrzył w dal, jake 
by e myśli swoje, które teraz szybko biegły, 
gonił. 

Tymozasem Lehndorf szepnął do Brandta t 

— Jeszcze jeden kubek, a wszystko wygada... 
Będziemy zaraz wiedzieli, żali nam czeka 
Jeszcze, czy działać dziś... Trzeba mu jeno po 
twierdza, a od cząsu do czasu, gdy w ferwor 
wpadnie, podjudzać. 

I dodał głośno, podnosząc kutek pełny : 

— Aby się twoje zamysły, mośsi pułkownie 
ku ziśsło|., 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


Dawid Abrahamowicz 7, reszta głosów roz- | pośmiewisko wystawiają każdego, kto cho- 
strzelona. Wicepresegem Koła polskiego wybra:|dxi de kościoła i nie popisuje się swem niedo- 
ny „ostał przeto p. Wojciech Dzieduszycki. | wiarstwem. że wobec takiego zdeprawowania 
P. Dzieduszycki dziękując za wybór podniósł, | pojęć obowiązkiem Polek jest rzucić także swój 
że obecna chwila byłaby najszczęśliwszą w | głos na szalę tego, co polskie, dobre 1 szlache- 
jego politycznem życiu, gdyby nad państwem | tne. Pewni jesteśmy, źe wszystkie niewiasty. 
i rodzinnym krajem nie kłębiły się chmury. | posiadające prawo wyborcze, pójdą za przykła- 
Mówes prosi prezesa i wszystkich ozłonków | dem p. Paszkiewiczowej, a z tego powodu chę- 
Koła o poparcie a osobno prosi p. Abrahamo- | tnie im udzielamy wyjaśnień, dotyczących usta- 
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przypomni cywilizowanemu światu zasługi je- bronią, że wszystkich ich stać było na zwycię- 
go i zdobycze na polu nauki i oświaty. Staro- żenie mistrzów Linnemanna lub Wissmsnnę. 
żytna tradycya przekazała nem jednak fakt, że Bardzo ładnem były także assauts Itala San- 
korporacyę uniwersytecką stanowili nietylko tellego z kapitanem Mostowskim na forsty 8 
profesorowie, lecz także doktorowia wszystkich | porucznikiem Gregurichem na psłasze. Pominto, 
wydziałów. Tradycya ta żyje w nas, którzy na | że ten „niezwyciężony" także trochę zbyt bra- 
Uniwersytecie Jagiellońskim osiągnęliśmy ten talnie dawał obudwn przeciwnikom neruć swo- 


zaszczytny naukowy stopień. Dlatego w licznym ją przemoc i znęcał się nad nimi, zadcjąc np. i 


(zastępie naszym, roz'zuconym po całym kraju w jednem natarciu po trzy cięcia jedno za dru- 


społecznej, | giem, przecież zdołeli oni wyjść » chwałą z e- 


wicza, ażeby i nadal zechciał mu dochować 
ae i wspierać go wypróbowaną swoją 
radą. 

Nastąpił wybór ozłonków komisyi psrla- 
mentarnej. Wybrani zostali pp. Dawidi A bra- 
hamowicz 43 głosami, dr. Milewski 39, 
dr. Dnlęba 35, dr. Kozłowski 33, i 
Czecz 35 głosami. 

Do komisyi sądowniczej wyznaczono dra 
Weigla, do komisyi należytości skarbowych 
ks. Pastora, do komisyi petycyjnej. dra 
Bindera, do socyalno-politycznej dra C w i- 
klińskiego idra Roszkowskiego, 
do komisyi dla niesienia pomocy dotkniętym 
klęskami elementarnemi p. Rojowskiego, 
do komisyi ugodowej p. Władysława Gnie- 
WOSZA. 

Dr Roszkowski imieniem komisyi 
inicyatywy stawia wniosek o urządzenie na 
uniwersytecie lwowskim osobnego wydziału 
górniczego i prosi o upoważnienie do przemó- 
wienia w pełnej lzbie za zniźeniem ceny soli, tu- 
dzież za ponownem otwarciem salin w Doli- 
nie i za budową kolejki z Kałusza do tam- 
tejszych salin. 

Dr. Ćwikliński przedkłada petycyę 
o obniżenie czasu służby nauczycieli w szko- 
łach ówiczeń z 40 na 30 lat. 4 

Dr. Roszkowski urguje o przeniesie- 
nie męskiego zakładu karnego ze Lwowa do 
Drohobycza. 

P. Merunowicz przypomina uchwałę 
sejmu oo do urządzania przy domach karnych 
zakładów dla przymusowej pracy rolniczej. 

Dr. Dulęba żąda przeniesienia ze 
Lwowa położonego w środku miasta zakładu 
karnego dla kobiet, a p. Górski przeniesie- 
nia zakładu karnege w Krakowie. 

P. Walewski zawiadamia, iż dowie- 
dział się, iż p. minister kolsi żelaznych zamie- 
rza urządzió centralny magazyn dla rczmai- 
tych potrzeb poszczególnych dyrekcyj kolejo- 
wych, przez oo kraj byłby wystawiony na 
dotkliwe szkody. W dalszym ciągu mówca 
domaga się, aby majątek zakładów pensyj- 
nych dla urzędników, z którego na galicyj- 
skich urzędników przypada około 10 milionów, 
był lokowany także w papierach galicyjskich, 
a nie jak dotychczas tylko w walorach poza- 
galicyjskich. W obu tych kwestyach Koło 
polekie poleciło pp. Walewskiemu i Binde- 
rowi poczynienie odpowiednich kroków. 

P. Mernnowiocz przedkłada w imieniu 
komisyi inicyatywy wniosek w sprawie dróg 
wodnych w Galicyi. Po dłuższej dyskusyi 
uchwalono na wniosek prezesa wybraó komi- 
syg, która ma obowiązek przedłożyć Kołu 
polskiemu w tej kwestyi jak najdokładniejsze 
wnioski przed rozpoczęciem pierwszego czyta” 
nia budżetu inwestycyjnego. Do tej komisyi 
wybrano pp. Rutowskiego, Wielowiejskiego, 
Sapiehę, Piepesa-Poratyńskiego i Merunowicza. 

Dr. Binder domaga się w imieniu ko- 
misyi inioyatywy ustanowienia przy Namiest- 
nictwie galicyjskiem organu fachowego, którego 
zadaniem miałoby być pouczać urzędników 
administracyjnych o sposobie rewizyi kas o- 
szozędności. P. Górski i Piepes Poratyński 
Porcja za przekazaniem tej sprawy oso- 

nej komisyi. P. Kolischer sprzeciwia się 
temu, aby sprawa, która już była przedmio- 
tem obrad w Sejmie, była omawianą także w 
Radzie państwa. Ostatecznie Koło zgodziło się 
na wybór komisyi, do której weszli pp. Bin- 
der, Kolischer i dr. Biliński. P. Wielowiey- 
ski wnosi interpelacyę w kwesty niedosta- 
tecznego wykonywania konwencyi weteryna- 
ryjnej, na czem oierpi przedewszystkiem nasz 
handel nierogaciznę, a p. Czecz nadmienia, 
że byłaby wielce pożądaną zmiana ustawy 
przeciw zarazie bydlęcej. Koło poruczyło pp. 
Czeczowi i  Wielowieyskiemu  poczynienie 
wazystkich potrzebnych w tej sprawie kroków. 
P. Kozłowski przypominając, iż dotych- 
czas uchwała sejmowa co do zmiany krajo- 
wej ordynacyi wyborczej nie otrzymała sankcyi 
cesarskiej, prosi Koło, aby zachciało zająć się 
tą sprawą i poprzeógją. Ks. Sapieha żąda 
zezwolenia do wniesienia interpelacyi w sprawie 
sprzedaży mięsa węgrowatego. Prezes oświad- 
Oza na to, że interpelacye straciły już wszel- 
ką wartośó, gdyż rząd poprostu nie odpowiada 
na nie ; niebawem potrzeba będzie chyba wnieść 
interpelacyę, czy rząd wogóle robi sobie coś 
z interpelacyi, wnoszonych do niego. Lepiej 
zatem rzecz tę przekazać komisyi weteryna- 
ryjnej. Na tem zamknięto posiedzenie. 


Prawo wyborcze kobiet. 


Uczucie szczerej radości ogarnęło nas po 
przeczytaniu listu, jaki wystosowała do nasza- 
ona obywatelka p. Helena Paszkiewiczowa z 
okazyi odbyć się mającego we czwąrtek wy- 
boru posła na Sejm krejowy z miasta Lwowa. 
List ten opiewa jak następuje: 

Szanowna Redakcyo! Jako właścicielka raal- 
ności mam prawo głosowanią na posła do Sejmu. 
Nie wiem tylko, czy mogę to zrobić przez zastęp- 
stwo, czy też osobiście? Na legitymacyi to nie jest 
uwidocznione, a kilka osób, które pytałam, nie u- 
miały mi na to stanowczo odpowiedzieć. Chciała- 
bym to zrobió całkiem formalnie, bo w obec kan- 
dydatury socyalistycznej żaden głos nie powinien 
być smarnowanym. Panowie czytają więcej dzien- 
ników, w klubie, kawiarni i cukierni. My, kobiety, 
mamy najczęściej tylko jeden dziennik polityczny 
w domu; jak ten -nas nie poinformuje w takiej 
kwestyi, to nie łatwo nam się dowiadzieć, a co 
gorsza, nie wszystkie panie chcą się tem zająć i 
dużo głosów przepada. O mnie tu nie chodzi, bo ja 
w każdym razie dowiem się i głosować będę na 
ministra Piętaka. Ale gdyby Szanowna Redakcya 
chciała zachącić do tego panie obojętniejsze, a ula- 
twió objaśnieniem wszystkim, byłoby to, zdaje mi 
się, bardzo pożytecznem i przysporzyłoby głosów. 

A zatem, czy trzeba, czy też wolno się zastą- 
pió? W jaki sposób się to robi, ażeby było ważnem? 
Oczekując informacyi w poniedziałkowym numerze, 
zostaję x wysokiem poważaniem : 

„, „Helena Passkiewiczowa. 

Jakże chlubnie świadczy tem list o po- 
ozuciu obywatelskiem niewiast polskich! Czują 
one to, że wobec tego, iż mandat miasta Lwo- 
wa może wpaść w ręce party socyalistycznej, 
podkopującej wszystkie te ideały, które od wie- 
ków przywykliśmy kochać i czoić bo rodzinę, 
ojczysnę i religię, że doszło już do tego, iż 
propagatorzy kandydatury socyalistycznej na 


= Przekazy 


a w R m mar n a WE 


wodawstwą o rrawie wyborczem kobiet, 
Owoż przedewszystkiem zwracamy uwagę 


|na różnych stanowiskach prac 
zbudziło się przekonanie, że w chwili tak uro- 


na to, że kobieta nie może osobiście wykonywać ozystej, powinniśmy jako doktorowie stanąć 


|strady o tyle, że każdy z nick dosięgnął go 
kilkakrotnie. Szezytam wreszcie sobotniego po- 


czy bar niej, bo ineczej narsża się na to, że 
ajenai autora lub nekładcy znisnacka zjawią 
się u niego i pokonfiskują mu książki. A któ- 
ryż wydawca lub tłómacz zeshece przyznać się 
do tego, że nie miał upowaknienia? Z tych 
przyczyn Głalicya mia skorzyste na obostrzeniu 
przepisów o ochronis antorstwa. 

Za przystąwieniam do komwencyi z pobu- 
dek etycznych. a nawet materyslnych, prze- 
mawiali pp. Friihlirg i Romanowiaz, zaś p. 
Kazimierz Skrzyński przypomniał, że kongres 
dziennikarski w Rzymie uchwelił w zasadzie, 


prawa wyborczego, lecz tylko przez pełnomocnika. 
Pełuomoonietwo to napisać można albo na kar- 
cie legitymacyjnej, albo na osobnej ówiartoe 
pavieru, stempla na nie nie potrzeba, a opie- 
waó ms: „Upoważniem pana N. N... do od- 
dania glom w mojem imienin. — Podpis“. 

Na jedną jeszcze bardzo ważną okoliczność 
należy zwrócić uwsgę, a mianowicie, że pełno- 
mocnikiem nie może być pierwszy lepszy męż- 
czyzna, lecz tylko wyborca. Pełnomocnik taki 
oddając przed komisyą głos uwój imieniem ko- 
biety must pokazać własną kartę legitymacyjną, 
inaczej głcs oddany przezeń w zastępstwie ko- 
biety jest nieważny. 


Telegram do Papieża. 


W wykonaniu uchwały lwowskiej Rady 
miejskiej wystosował prezydent Małachowski 
do Ojca św. telegram gratulacyjny z okazyi 
90 rocznicy Jego urodzin. Telegram ten, wy- 
stylizowany po łacinie przez profesora gimna- 
zyalnego p. Staromiejskiego, brzmi, jak na- 
stępuje : 

Romam 
Eius Eminentiae Cardinali Rampolla. 
Leopolis, ragni Głaliciae et Lodomeriae 


obok profesorów i do uświetnienia obchodu 
| według sił się przyczynić. i 
Pragnąc tę myśl urzeczywistnić, niżej pod- 
pisani postanowili odezwać się do wszystkich 
Kolegów, Doktorów Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego. Spełnimy obowiązek, który na nas na- 
klada starożytna tradycya i uczucie wdzięczno- 
ści, jeżeli na obohodzie samym wystąpimy Ja- 
ko gremium doktorów obok Profesorów Uni- 


ki | wersytetn, a nadto przyczyniając się do uświe- 


tnienia obchodu złożymy Uniwersytetowi w 
darze fundusz, w podobny sposób, jak złożyli 
o już Profesorowie Uniwersytetu. Jeżeli każdy, 
kto olwiek na Uniwersytecie Jagiellońskim 
osięgnął stopień doktorski, złoży na ten cel 
| kwotę co nejmniej 10 koron, a zamożniejsi wię- 
eej, to fundusz zbierze się znakomity. Sposób 
zaś gremialnego naszego udziału w obohodzie 
| oznaczy Senat akademicki w programie uro- 
| ezystości, makreślejąc mu, o ile miejsee pozwo- 
' li, najszersze granice. ~ 
Zbieraniem funduszu zajmuje się Dr. Gu- 
siam Romer, dyrektor-referent Tow. Wzeje- 
mnych Ubezpieczeń w Krakowie. Pod jego 
| adresem należy tóż nadsyłnć składki. W ciągu 
marca fuudusz zebrany, wręczony będzie Jego 
Maen. Rektorowi Uniwersytetu wraz ze spisem 


iż przystąpienie do konwencyi berneńvkiej jest 
„zgodne x» interesami dzieunikarstwa. Profesor 
Pawlikowski spesyslnie przemawiał w sprawie 
tłómaczeń dzieł naukowych i podniósł, że obeo- 
starszy Santelli, bijąc się z młodszym na flo- | nie tłómaczenia te najcząłciej są tak fatalne, 
rety, poniósł był klęskę. Jak w roku po-|iż katwiaj temu, kto choć w połowie zna język 
przednim, zapasy tych dwóch mistrzów były | oryginału zrozumieć oryginał, niż przekład. 
essencyą umiejętności, rozwagi, temperamentu, | Z tego powodu uważn mówca za rzecz wska- 
zręczności i wytrwałości. o ile się to wszystko | xsvą, sżeby autorowie mieli zapewnioną inge- 
objawia w szermierce. Rezultat walki był ta-; renoyę w wyborze tlómaozy swych dzieł. 
kim, że Horacemu pozostaja nads zdobyty w | W głosowaniu więkazcść cświedczyła się 
czerwcu plus, gdyż ilość tuszów w popisie s06-; za przystąpieniem do konwencyi berneńskiej, 
botnim była mniej więcej równo rozdzieloną. | o akająp ten krok za bardziej etyczny, aniżeli 
Oto byłyby najlepsze szczegóły sobotnie- | telerowanie nadużyć literackich, jakie się obeo- 
go popisu, który był od poprzedniego o tyle ; nie praktykują. 
lepiej urządzony, że podyum dla walczących było 
w środku sali, dzięki czemu publiczność po- 
dzielona a dwie a Ledy LR PRS, 
bo po każdej stronie było tylko po polowie A 
T n numerowanych. Co do ogól- | Daire Wyperoza Logika, m ą 
nego wrażenia ze stanowiska szermierki, to, "Nią Pk go stawiamy jeju, na posła, 
zai at j*ko soormlistę, lecz że sprytna glowa 
zaznaczyć wypada, że panowała w niej dopył ' „Która będzie sejmowi opozycyę niosła, 
dzielnie szkoła włoska. Panowanie jej sdoby. E A doi adi A. 


[m nas p. Horacy Santelli, który teraz jest ne- į W ten spo'ób za lat kilka, jest wszelka nadzieja, 


| pisu było assaut na florety między Italem: a 
bitem jego Horacpm Santellim. Walke ich 
wozorajsza miała byś rodzejem rewarźn za | 
walkę na popisis czerwcowym, gdzie podobno | 


Maly Felj eton. 


uczycielem w oficerskim i akademickim klubie 
szermierzy. Do sobotniego popisu wprowadzi- 
ło to trochę pewnej monotonii, której nie 


,Że Brygidki na posła kandydeta dadvą, 
| Postawimy go przecież nie jako złodzieja, 


ompitis, senatui placuit, ut Vestra Fminentia doktorów i kwot przez nich ofiarowanych. Po- 
interprete usus, Sanctitati Eius Leoni XIH,  spieszcie z nami, Koledzy, pamiętająń, że w 


zaje" nostro, verba, quae veram erga Eum 
Sedemque Apostolicam civium voluntatis, ob- 
servantiae, pietatis, studii sammi significatio- 
nem haberent, XC4Sanotitatis Eius die natali 
mitterem. Quod mandatum summa voluptate 
secutus, Deum Optimum Maximum omnibus 
precibus rogo atque oro, ut Leonem XIMI, Pon- 
tificem Maximum multos per annos ad Ecclesise 
loriam, Sanctao Fidei laudem, totius generis 

umani utilitatem servare dignetur. 

Dr. Godzimir Małachowski 

praefectus urbi. 

(Po polsku: Do Jego Eminencyi Kar- 
dynała Rampolli w Rzymie. Rada m. Lwowa, 
stolicy królestwa Galioyi i Lodomeryi, uchwa- 
liła, ażebym na ręce Waszej Eminencyi wy- 
stosował do Jego Świątobliwości Leona XIII, 
Papieża naszego w dziewięódziesiątą rocznicę 
Jego urodzin słowa wyrażające miłość, ule- 
głość, hołd i najwyższe przywiązanie obywateli 
tego miasta względem Niego i względem Sto- 
licy Apostolskiej. Spełniając z najwyższą ra- 
dością to polecenie, błagam Pana Boga z ca- 
łego serca, ażeby Papieża Leona XIII zacho- 
wał w zdrowiu przez długie lata na chwalę 
Kościoła, na ohlubę świętej Wiary, na pożytek 
całego rodu ludzkiego. 

Dr. Godsimir Małachowski 
prezydent miasta). 


Co i o czem piszą. 


Najgorliwszym orędownikiem kandydatu- | 


ry Daszyńskiego do mandatu po śp. drze Smol- 
ce jest bezsprzecznie Słowo polskie. Powiada 
ono, że mając wybór mięłzy drem Piętakiem 
a Daszyńskim, przenosi radykała nad „kandy- 
data rządowego“, i popiera Daszyńskiego jako 
radykala, a nie jako aocyalistę, wielbiąc w nim 
ezłowieka nieugiętych przekoneń politycznych, 
a takim właśnie powinien być następca śp. dra 
Smolki. Na te zapewnienia Słowa polskiego stu- 
senie pisze Gazeta narodowa : 

, Istotnie, wstręt przejmuje, czytając tego ro- 
dzajn wywody, obliczone na płytkeść umysłu czy- 
telnika, Przecież ś. p. Smolka, którego Słusznie 
uważają wBzygey za jednego z najlepszych patryo- 
tów, obrówiłby się w grobie, gdyby się dowiedział, 
ie „godnym“ jego następcą może być tylko Da- 
szyński, reprezentant socyalaych demokratów, Wy- 
dającyeh „Czerwone katechizmy*, 

„Rozumiemy, że mundur ministra nie może być 
kwalifikacyą na posła. Nie zrozumiemy atoli nigdy, 
jakim sposobem może on być przeszkodą do posło- 
wania dla esłowieka, który go zdobył własną pra- 
cą, nieposzlakowanem życiem, nadzwyczajną prawo- 
ścią i zacnońcią, a nadto nie więszaniem się do 
żadnych macherstw polityeznych. Toż dlatego, że 
dr. Piętak został ministrem dla Głalicyi, a więc mg- 
żem zaufania u korony delegacyi polskiej we Wie- 
dniu, a tem samem całego kraju -— to pospolity 
agitator Booyalistyczny p. Daszyński ma być odpo- 
wiedniejszym niż on na representanta stolicy kraju! 

Nie dawniej jak pięć lat temu nikt nie był- 
by uwierzył, że takie zdanie odważy się ktoś pu- 
blicznie wypowiedzieć. Społeczeństwo nasze wido- 
cznie bardzo szybko się deprawuje, skoro dziś już 
są nawet gazety, które mają odwagą tego rodzaju 
zapatcywania wypowiadać: Socyalista Daszyński ma 
być następcą patryoty Smolki! Widoczne dążenia 
do porzucenia już eelów narodowych , a zastąpienia 
ich kwestyą obiecywanego chleba. Daj Boże, aby 
przy tego rodzaju rozwoju „postępu“ można było 
za s ia choóby na ratuszu, mówić jeszcze 
o odrodzeniu ojczyzny bez przeryw a 
kiem „hańba. y przerywań tłumów okrzy. 

Wybór ze stolicy kraju ma donioślejsze zna- 
szenie, aniżeli każdy inny — on Banin bowiem 
wyrażać myśl kraju. Czyżby nasza prowincya mo- 
gła upaść tak nisko, aby odrodzenie ojczyzny nie 
leżało jej już na sorcu? P, Daszyński ma być 
„Szczupakiem, mającym na celu rozruszać gromadę 
skarasiałych karpi*, p. Daszyński ma być wenty- 
lem w Sejmie — niesh będzie, jeśli to niezbędne, 
ale niech te będzie wentyl fabrykacyi jakichś ży- 
dowskich miasteczek, a nie stolicy kraju, która 
powinna nadawać toni kierunek polityce narodowej. 

„Nie konserwować — woła Słowo Polskie — 
ale siedmiomilowyni butami naprzód dążyć winniśmy* 
— i dąży naprzód siedmiomilowymi butami, bo 
w 0iągu roku dorównało już Naprsodowi, organowi 
gosyalistów, a niebawem go prześcignie. 

Kraj jednak i stoliea kraju ze wstrętem od- 
rzucą te Słowa Polskiego siedmiomiłowe buty, mo- 
gące go zaprowadzić do obou Naprsodu. 


Odezwa. 
„ Koledzy! 

Pięć wieków upływa od chwili, kiedy pra- 
stare Studium generale Kazimierza Wielkiego, 
wskutek restauracyi dokonanej przez Włady- 
sława Jagiełłę i Jadwigę, dawignęło się jako 
Uniwersytet Jagielloński do nowego rozwoju i 
blasku. Profesorowie Uniwersytetu aiji 
uroczysty obohód tej rocznicy, 
gnie daleko po 


której odgłos się- 
2% granice naszego narodu i 


(sponsyi doktorskiej ślubowaliśmy nos huins 
Uni$ersitatis piam semper memoriam habituros 
eiusque res s6 rationes adiuturos. 
Kraków, dnia 6 stycznia 1900. 
Dr. Kazimierz hr. Badeni, dr. Antoni Beau: 
ki. dr. Artur Banis, dr. Michał Bobrzyński, 
X. dr. Józef Oaputa, dr. Adam Doboszyński, 
"dr. Józef Ekielski, dr. Lesław Gluziński, dr. 
| Feliks Koneczny, dr. Włodzimierz Kozłowski, 
dr. August Kwaśnioki, dr. Stanisław Kwiatkow- 
ski, dr. Władysław Lisowski, dr. Roman Ña- 
wrowski, dr. Julian Morelowski, dr. Józef Mu- 
| ozkowski, dr. Franciszek Murdzieński, dr. Wi- 
| ktor Opolski, dr. Franciszek Paszkowski, dr. 
: Ignacy Petelenz, dr. Karol Pieniążek, dr. An- 
| drzej hr. Potocki, dr. Gustaw Romer, dr. Łu- 
cyan Rydel, dr. Damian Sawczak, dr. Stani- 
slaw Skobel, dr. Józef Surzycki, X. dr. Fian- 
| ciszek Swiderski, dr. Stanisław Tomkowicz, dr. 
, Stanisław Ustyanowski. 


Popis szermierski 


szkoły włoskiego nauczyciela szermierki Hora- 
cego Santellego, odbył się w sobetę wieczorom 
jw sali Kasyna wojskowego. Od ozasu pierw- 
szego tnrnieju szermierzy zaaranżowanego przez 
„Klub akademieki* przed rokiem mniej więcej, 
wzrosło wśród publiozności znacznie zajęcie 
dla tego rycerskiego kunsztu. Zawsze jednak 

j d pewnych koy 


| 


a 
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obracało się ono więcej wśró 
których ozłonkowie należeli do stowarzysze 
szermierskich. Dopiero gdy w czerwcu zeszłego 
roku Horacy Santelli urządził popis, na który 
przyjechali zagraniczni zawodowi szermierze 
i stenęli ne estradzie obok amatorów, pokazu- 
jąc publiezności szermierkę w najlepszej, żeby 
się tak wyrazió, artystycznej formie, dopiero 
od tego czasu dostrzedz się daje zainteresowa- 
nie się szermierką samą. To też sala Kasyna 
wojskowego zapełniła się w sobotę tak szozel- 
nie, że jak to mówią, nie było gdzie szpilki 
wetknąć. Obok tego zanwsżyć można było, że 
zajęcie się publiczności szermierką idzie w ps- 
rze z jej zrosumieniem. Podoras bowiem kiedy 
na pierwszy turniej większośó widzów przyszła 
z ciekawości, aby się przypatrzyć, co to wła: 
ściwie jest, w sobotę widać już było, że publi- 
cznokó wiedząc to już, zajmowała się jakością 
szermierskich zapasów. Poznać to można było 
po nagłych salwach oklasków, ilekroć któryś 
z szermierzy = się jakiemś ładnem cię- 
ciem, paradą, ı ripostą 1tp. 

Główną atrakcyę wieczoru stanowili na- 
turalnie mistrzowie pozakrajowi; Prucher, To- 
ricelli, Limnemann i Wissmann, ze znanym z 
czerwcowych zapasów Italem Santellin na 
czele. Na ich też zapasy patrzyła publiczn'śćó 
z największem skupieniem. Fechtmistrz Pru- 
cher zaraz w pierwszem assaut z doskonałym 
amatorem p. Llewakowskim okazał się szermie- 
rzem pierwszej próby. Odznacza on się ładną i 
silną budową ciała, wielkim chłodem, przyczem 
jednak zarówno w etaku jak i obronie jest 
nadzwyczajnie szybkim i dokładnym. Osobli- 
wie wypad przy cięciu ma ogromnie długi, 
słabszym zaś jest w cofaniu się i odskakiwaniu, 
co wynagradzać musi szybkością w poradach. 
Walcząc na pałasze z amatorem nie szczędził 
p. Prueker swego przeciwnika, i aż trochę mo- 
że zanadto popisywał się Swoją przewagą fa- 
ohowca nad dyletantem. Jeżeli też p. Lowa- 
kowski zdołał go kilka razy dosięgnąć, to nie 
zawdzięcza tego ani odrobinę kortuazyi p. 
Prachera leoz wyłącznie własnej umiejętności. 
Zadanie jego było tem trudniejsze, że naprze- 
ciwko siebie miał partnera, który ma bardzo 
szybkie i dlugie wypady, a sam należy do tych 
szermierzy, którzy mało korzystają z prawa 
uciekania. Poraścił go dopiero doskonały mistrz 
włoski Torieelli, człowiek bardzo przystojny, 
silnie zbudowany, trochę może za otyły ale 
odznaczający się ruchami krótkimi i zupełnie 
niespodziewanymi. Przez długi ozas obydwaj 
przeciwnicy walczący na forety nie mogi s0- 
bie nio zrobić, Kilkakrotnie już się zdawało, 
że pchnięcie dosięgło jednego lub drugiego 
przeciwnika, tymozasem albo było obustronne 
passé albo walczący przyskoczywszy do siebie 
związali florety kilkunastu szybkimi ruchami i 
nie dosięgnąwszy się wzajemnie, odskoczyli po- 
jakimś czasie od siebie. Ostatecznie jednak p. 
Prucher otrzymał większą ilość pchnięć. 

Podzieluną mniej więcej w równej mierze 
była ilość tuszów w walce na pełasze p. Pru- 
ohera z Horacym Santellim, który walcząc le- 
wą ręką, dosięgał raz po raz prawego ramienia 
swego przeciwnika, Najsłabszymi z mistrzów 
okazali się wojskowi nauczyciele szermierki 
Linnemann i Wissman. Assaut na pałasze mię- 
dzy nimi dwoma adło na korzyść pierw- 
szego, ale nie wzbudziło ono wielkiego zajęcia, 
gdyż p. Linneman jnż poprzednio poniósł klę- 
skg z ręki amatora porucznika Zaffauka. Oprócz 
tego najlepszego z amatorów wykazali w so- 
| botę pp. Liewakowski, Sobolewski i Szczepań- 
'ski tyla zdolności i umiejętności we władaniu 


na Berlin Londyx, Paryż i inne 
miejsca zagraniczne wydaje 


i Leoz jako męża, który boryka się z władzą. 
M. Rodoć. 


KRONIKA. 


Lwów 5 marsa, . 


popisu mniej się trenoweno , dość T R Rysa.) i 
wszystko SAI ię wydawało całkiem. dobrem. | wał p Pożol GEE A E a DA. 

iii ł ało interesujące 3 é konsularnego, dra Rogera barona Bat- 
Oto niektóre assauis były m a ' ; taglię komisarzem powiatowym w Galicyi, 


takich passé lub coups fourćes było trochę zaj r » 
wiele, % wrescie ŚianówEkA za dużo było|, Na „Pogrzeb ś. p. ks. biskupa Soleekiego wy- 
cięó plazem i to jeszcze do tego u mistrzów. ; jeżdżs dziś wieczorem deputacya Wydziału. krajo- 
Qi powinni chyba mieć nieomylną wprawę w ;/ 89 Z p. Chamcem i Rady miejskiej z drem Ma- 
Ischowakim na czele. 


dB U. n i 
prowadzeniu ciecia ostrzem 1 niej pozwalać, | Z F : . : 
rA ni i jak mu się! marly pozostawił testament spisany i sapie- 

eby im się pałasz kręcił w dloni, j ? jczętowany własnoręcznie; jest on przechowany u' 


| notarynsza Janickiego i będzie po pogrzebie o- 


k A 3; tworzony. 

śni Dziwny sposób jednania Daszyńskiemu sprzy- 
Ochrona własności literackiej | | DZIW, sposób jedzania Du aj cy 
i artystycznej. k jco ono pisze w imieniu własnem, czy w imieniu 
W Kole literackiera odbyła się w tych dniach |partyi socyalno-demokratycznej, zdumiewającem jest 
zajmująca dyskusya na temat, czy należy się ; to, że na własną rękę odwraca przekonania osób 
oświadczyć za tem, ażeby Austrya przystąpiła į poważnych i wybitnych, byle się Daszyńskiemu 
da t. zw. konwencyi berneńskiej, czy też nie. | przysłużyć. Tak właśnie zrobiło z drom Bronisła- 
Ministerstwo aprawiedliwcści rozesłało bowiem | wem Łozińskim, który miał przed dwoma tygodnia- 
okólnik z takiem zapytaniem, a Koło 1 terackie jmi w Czytelni katolickiej odszyt o śp. drze Smolce. 
również wezwane jast o oddanie swej opinii. ; W dziewięć dni po tym odezycie napiseło Słowo 
Obecnie obowiązuje w Austryi ustawa o pra- ; Polskie, że w pogadanee o wyborach, jaka sią wy- 
wie autorskiem z r. 1895; w ówczesnych obra: ; wiązała po tym odczycie, dr. Bronisław Łozińaki 
dach nad nią zarówno referent w Izbie niższej | oświadcaył, iż uważa Daszyńskiego za najlepszego 
(dr. Piętak), jsk w Izbie wyższej (dr. Exner) {po Smolce kandydata do mandatu poselskiego do 
oświadczyli, że trzeba się jeszcze ned tem do ; Sejmu z m. Lwowa. Ale już następnego dnia po- 
brze zastanowić, czy przystąpienie do konwen- jawił się w Gazecie Lwowskiej list samego dra 
oyi berneńskiej byłoby korzystnem dla rozwoju , Bronisława Łozińskiego, w którym on pisze co na- 
interesów kulturnych rozmaitych narodowości į stępuje: „Szanowna Redakcyo! Wobse obiegającej 
austryackich, W reznltacie wówczas uchwalono į wersyi fentastycznej (powtórzonej we wozorajszem 
nstąwę o wiela mniej rygorystyczną pod wzglę: ; Słowie Polskiem), jakobym w „Czytelni katolickiej“ 
dem ochrony praw autorskich, niż konwencys | oświadczył cię za kandydaturą p. Iguacego Da- 
berneńska. Tak np. prawo anstryaokie dozwala | szyńskiego na posła do Sejmu z miasta Lwowa, 
tłómaczyó każde dzieło va jazyk oboy., nawet j upraszam o umieszezenie następującego sprostowa- 
wbrew woli autora, jeżeli autor w ciągu lat kę” Kiedy 21 lutego b. r. po moim odozycie o pu- 
trzech od pojawienia się pierwszego wydania į blicznej działalności á p. dr. Franciszka Smolki 
|swaj książki nie postarał sie sera o tłómaczenie | pogadanka przeszła na sktualne sprawy wyborcze, 
dzieła na ten włeśnie język. A nadto musiał j nietylko nie rsalscałem kandydatury p. Ignacego 
autor zastrzeżenie swe co do tłómaczenia wy- | Daszyńskiego, lecz przeciwnie, wystąpiłom przeciw 
raźnie zgłosić do aktów sądowych. Konwencya | tej kandydsturze, a zarazem podniosłem konieczność 
berneńske rozciąga zaksz tłómaczenia do lat | wyborn ministra dla Galioyi dr. L onarda Piętnka*, 
10 i nie nakłada obowiązku specyalnego zgło- | Slub. Z Rsymu piszą: Wnuczka słynnej z ro- 
szania do sądu tego zakazu. Również pod wzglę: | zumu i wdzięków Kaliksty Rzewuskiej, prawnuczka 
dem przedruków w obrębie prasy peryodyczeej | Emira Wacława, księżniczka Giovanella Caetani, 
i w kilku innych punktach konwencys ber-j córka ks. Sermonota, zaślubiła w kaplicy pałaen 
neńska zarawnia większe prawa autorom, wzglę- i rodziców barona Grenier, 8'kretarzu poselstwa bel- 
dnie nakładaom, niż postanowienia ustawy | £ijskiego. Obyczajem rzymskim, młoda para przed 

austryackiej. Do konwanoyi be"neńskiej należą | ślubem odwiedziła grób kw. Piotra. 
prawie wszystkie patstwa cywilizowane — z wy- Konkursa rczpisują: Rady szkolne okręgowe: 
jątkiera Rosyi, Stanów Zjednoczonych i Anstryi. | W Budkach, Bawie, Wieliczce, Nadwórnie, Pecze- 
W stosunku międzynarodowym Austrya ma j niżynie i Tłamaczu na przeszło sto porad nauezy- 
traktaty z Fravcyą, Anglią i Włochami, oraz cielskich z terminem do 31 bm. — Wydział kra- 
z Niemcami, a to z Niemcami specyalnie na- | jowy na posadę dyrektcra szpitala powszechnego 
wat korzystniejszy niź konwencya berneńska, | W Nowym Sączu z płacą 1400 K; termin do 20 
bo zapewniający autorom i nakładcom austry% Mm. — Senat akademicki Uniwersytetu Jagielloń- 
okim te sama prawa w Niemczech, które tam | Skiego na posadę sługi przy bibliotece uniwersy- 


było na pierwszym turnieju, gdy część wal- 
czących wykonywała ruchy szabh z przegubu, | 
a częśó po włosku od łokcia. Przytem jeszcze į 
jedno. Oto, czy przypatrując się już temu po; 
raz trzeci, nauczyliśmy się dostrzegać niedo- | 
kładności, czy też rzeczywiście do Peg 
e nia; 


, 
$ 


mma c 


mają eutorowia i nakładoy niemieccy i vice 
versa. Z innymi zas państwami, np. z Rosyą, 
nie mamy żadnych umów w tej mierze. 

„ Ministerstwo żąda odpowiedzi na 4 pyta- 
nia, mianowicie, czy przystąpienie do konwen- 
oyi leży w 1ateresie autorów, ozy lsży w in- 
teresia wydawców, jak się pod tym względem 
ma rzecz z potrzebami kulturalnemi ogółu 
ludności, oraz które z tych względów przewa- 
teja. Dla zebrania materyału do odpowiedzi 
wydriał Koła literackiego uprosił autorów, 
dziennikarzy, nekładców i fotografów, gdyż i 
do nich odnosi się ta sprawa, do przedyskuto- 
wania tych pyteń. Referat wvgłosił prof. dr. 
August Balasits i wyjaśnił różnice postano- 
wień uustawy austryackiej a konwanoyi ber- 
neńskiej, przyczem podniósł, że w razie przy- 
stąpienia do konwenoyi, Anstrya musiałaby 
odpowiednio ustawodawstwo swoje zreformować. 

W dysze przemawiali w imieniu księ- 
garzy galicyjskich pp. Gubrynowioz i Jaku- 
bowski i oświadozyli się przeciw przystąpieniu 
do konwancyi. P. Gubrynowicz nadmienił, że 


opinia dra Pietaka, jako referenta w Izbie po- 4 


słów w r. 1895, była przeciwną przystąpieniu 
do konwencyi głównie dlatego, że mówca (p. 
Gubrynowicz) wykazywał mu, jaką szkodę po- 
niosłoby w razie zaostrzenia przepisów o ochro” 
nie własności literackiej księgerstwo galiayj- 
skio a z niem oczywiście i czytająca publi- 
ozność. P. Gubrynowicw podnosił, że my pod 
względem duchowym korzystamy z zachodu, 
a co się tyczy nuszej produkcyi urcysłowej, to 
z bardzo a bardzo małymi wyjątkami, które 
nie wchodzą w rachubę, jest ona przez zachód 
ignorowana, co zresztą nie może być inaczaj, 
gdyż produkcya nasza umyslową jest znika- 
jąco mała w stosunku do zachodu, Nie powin- 
niśmy tedy sami nakładać sobie wędzidła. 
Mówca przytoczył taki przykład. W Warsza- 
wie, gdzie nie ma ochrony praw autorskich, 
wyjdzie np. tłómaczenie jakiejś francuskiej 
książki. Przypasómy, że ktoś w Głalicyi zażąda 
od księgarza swego sprowadzenia jej. Otóż w 
razie przystąpienia do konwencyi berneńskiej, 
księgarz będzie musiał wywiadywać się, czy 
to tłómsczenie było dokonane z autoryzacyą, 


SÖKAL 


Deom bankewy 


teckiej z poborami 1082 K; termin do 14 kwietnia. 
Zamach samobójczy. Wskutek niesrasek ze 
Swym ulubionym zarobniea Anna Pawlukowa rsu- 
ciła się dzisiejszej nozy z ganku II piętra domu pod 
1. 26 przy ul, Sobieskiego i złamała sobie lewą 
rękę. Odstawiono ją do szpitala. 
Z Zakopanego donosrą, że jenerałowa Wła” 
dymawowa Zamoyska ciężko zachorowała, 
Z Koła literacko-artystycznego. W piątek d, 
9 b. m. o godz. 8 wieczorem odczyta pani Anna 
Neumenowa ekwarelę na tle stosunków nowogre- 
ckich p. t. „Na wulkanach*, Wstęp wolny dla 
członków „Koła“ z rodzinami oras dla osób przes 
nieh wprowadzonych, 
Sprostowanie. Od dra Tadeusza Krobiekiego 
otrzymujemy następujące pismo : 
Wielmożny Panie Redaktorze ! 
„ W Przeglądzie 3 2 go b. miesiąca umieszczono 
wzmianką pośmiertną o zgonie á, p. Karola Mlo- 
dnickiego, w której prawdopodobnie przez błędną 
informeeyę podano kilka tak mylnych szczegółów 
że ich bez sprostowanin zostawić niepodobna, Przed- 
stawiają ons przyczyną zgonu A. p. zmarłego w zu- 
pełnie niewłaściwem świetle. Jako lekarz ordynu- 
JĄCY, miałem w obserwacyi początek, rozwój i prze” 
bieg sercowej choroby 6. p. Karola Młodnickiego, 
która już przed czterema laty była przez profesora 
Dra Korczyńskiego w Krakowie, Dra Opolskiego i 
przeze mnie rczpoznaną i stwierdzoną. Na przebieg 
słabości tej sprawa Kasy Oszczędności nie wywarła 
już ohoóby z tej prostej przyczyny Żadnego wpły- 
wu, ponieważ co najmniej na rok przed nią i pod- 
czas tej sprawy, zbyt ciężko był chorym, aby mógł 
odbierać jukiekolwiek wiadomości niepokojące, a tem 
mniej czytać dzieaniki, które jedne na stan jego 
zdrowia fatalnie wpłynąć mogły, — Do niniejszego 
į sprostowania nikt bardziej odemnie nie może być 
uprawnionym — które oprócz dawnej przyjaźni do 
zmarłego, — prosta chęć wyświecenia prawdy mi 
dyktowała. — Łączę Wielmożnemu Panu wyrazy 
winnego poważania Dr. Tadeusz Krobicki. 
(., Burmistrzem Nowego Sącza w miejsce pana 
Lipińskiego, który zrezygnował, wybrany został ad- 
wokat, dr. Tadensz Gałkiewicz, 
Ślub arcyksiężnej Stefanii z hr. Lonyayem 


ma już stanowczo odbyć się dnia 21 bm. w Mira. 
"mare. 


i LILEER 


i kantor wymiany. 


Zlesenię n prowiacyj wykczajamy odwrotną peoria bes deliczenia prewizyj, 


‘if rzeciw nikomu nie skierowuje się podejrzenie. 


List pieniężny z kwetą 9.400 K. 


„zie nie wiadomo w jaki sponób on zginął, ani też 
nergiczne śledztwo rychło sprawę tę wyjaśni. 

Także stanisławowska poczta ma kłopot, gdyż 
wezoraj wieczorem z wózka pocztowego, kursujące- 
go między Bohorodezanami, Łyścem a Stanisławo- 
wem, zginęły listy pieniężne na gumę 3.481 koron, 
a w Sobotę z tego 
frachtowa. Pocztylion, przybywszy wczoraj do Sta- 


nisławowa, zobaczył, še drzwi wózka są otwarte i 


brak erterech worków z pieniędzmi. 
Od posła Wielowieyskiego otrzymujemy pismo, 
w którem mas prosi o Sprostowanie nieprawdziwych 
ja jego osoby dotyczących twierdzeń dyreksyi Ban- 
jka dla handlu i przemysła. W komunikacie, który 
ita dyrskcya ogłosiła w niektórych pismach, powie- 
działa ona, że wybór pp. Wielowieyskiego i Schiitza 
ido rady zawiadowesej Banku dla handlu i prze- 
= nie był w żadnym xwiąskn s likwidacyą 
Banku kredytowego, tudzież że p. Wielowieyski 
( gstąpił z rady zawiadoweasj również z powodów 
iemającysk z tą likwidaecyą nie wspólnego. Owóż 
J} Wielowieyski zdumiony tak nieprawdziwem twier- 
dzeniem dyrekeyi Banku dla bandln i przemysłu, 
go nas o skonsiątowanie, że wybór jego do rady 
zawiadowesej i wystąpienie jego z tej rady było 
w bezpośrednim związkn i tylko spowodowane likwi- 
| daoyą Banku kredytowego. 

Sądząc z tej kontrawersyi między p. Wielo- 
wieyskim a dyrekcyą Banku dla handlu i przemy- 
łn, wnosić wypada, że likwidacya Banku kredyto- 
wego nastręszy jeszcze pola do rozmaitych innych 
niespodzianek, do któryeh my dotąd w Życiu na- 
szem publicznem nie byliśmy przyzwyczajeni. 

Tragiozny koniec zapust. 
przy ul. Zródlanej hneznie chciał zakończyć ruskie 
|zapusty, więc sprosił sobie gości, raczył ieh jadłem 
i napitkiem, poczem nastąpiły tańce. Atoli jeden z 
gości w tańcu pocałował panią Bundzową, co wi- 
dząc mąż, począł ją bić ; w obronie kobiety stanął 
| dragi gość, więc wywiązała się między gospodarzem i 
|gońciem bójka nie na Żarty, która zakończyła się 
sińcami i skaleczeniami, a wreszcie areeztowaniem 
rycerskiego, ale zbyt krewkiego obrońcy płci słabej. 

Szybko się wyuczył. Trzynastoletni chłopak 
| nazwiskiem Podrucki, przyjęty do terminu u szewca 
Szpili, w drugim dniu praktyki skradł swemu maj- 
strowi 9 K. 40 halerzy i uciekł. © A 

Szeroka jazda. Wośnica piekarski Selig Na- 
del, jadąc ulicą Zródłaną, wjechał aż na chodnik, 
i wybił dyszlem dwa zęby nadeszłej tam właśnie 
jakiejś zarobnicy. w A 
Nieudałe przedsięwzięcia. Dzisiejszej nocy rzezi- 
mieszki wybili oztery szyby w szynku  Druekera 
przy ul. Szpitalnej, ehcąc dostać się do wnętrza 
i szynk obrabowaó, ale ioh spłoszono. (i sami więc 
prawdopodobnie złoczyńcy udali wię na ul. Berka 
i wybili okno i podważyli drzwi trafiki wraz z skle- 
pikiem, ale i tam im się nie powiodło, bo ich ktoś 
wytropił. Jeden opryszek umknął, a notoryeznie 
znanego złodzieja Miehała Lewaka schwytano. 

Kradzież kosztewności. Dyrekcya polieyi wie- 
deńskiej zawiadomiła lwowską, iż ubiegłej nocy 
okradziono sklep jubilera Skokalika ; zabrano mia- 
nowicie złote zegarki, obrąezki, bransoletki, łań- 
cnszki, tabakiery i wiele przedmiotów srebrnych, 
opatrzonych puncą firmy W. M. G. S. B. 5. i H S. 

Gwałtowna burza w Palermo. Niepamiętny 
huragan szalał w Palermo, wyrządzając więcej zni- 
(Bzczenia niż w pierwszej chwili zamętu przypusz- 
Í ezać w mieście można było. Wzdłaż, linii kolejo- 


samego wózka zginęła posyłka 


Zarobnik Bundz | 


GE. Sport. 


JĄ brębie gmachu Dyrekeyi poczt i telegrafów ; na 


| Książę Stanisław Lubomirski z Równego zna- 
| cznie powiększył w tym roku swą stajnię wyścigo- 
| wa, liczy ona obeenie 8 koni czteroletnich, 12 trzy- 
| letnich i tyleż dwuletnich, ranem więc 32 koni, 
| Które się przygotowują do zapasów pod kierowni- 
|twem trenera Hattona. 
EJ 
* 

| Do bisgu koni trzyletnich we Lwowie o na- 
| grodę rządową W roku bieżącym zapisano koni 11. 


* 
Wiedeński Sport pisze w namerze z 10 lute- 
go, że galicyjski klub jazdy panów w tym roku w 
Krakowie odbędzie tylko jeden dzień wyścigów, 
a zaraz w następnym numerze z dnia 17 b. m. 
donosi, že tenże klub naenaczył terminy wyścigów 
na 18 i 20 czerwca. 


» a 

Program krakowskich wyścigów międzynaro- 
dowych już ogłoszono, jest on w akromniejszych 
rozmiarach niż) dotychczasowe. Derby krakowskie 
odpadło, znaczniejsze biegi zatem będą: 16 czerwca 
nagroda pamiątkowa hr. Jana Tarnowskiego 10.000 
K., 17 czerwca nagroda dyrekcyi 6.200 K., 19-go 
czerwca magroda Presydenta 4000 K., nagroda Wa- 
welu 4000 K., nagroda Łobzowska 6000 K, wielki 
krakowski bieg myśliwski leśni, nagroda honorowa 
i 5000 K. w gotówce, 


» * 

W przeszłym roku otwarty tor wyácigowy w 
Karlsbadzie, przeszedł obecnie pod kierownictwo Jo- 
ckey-Clubu austryaokiego i występuje na ten rok 
| ze unacznie rozszerzonym programem. W roku prze- 

sslym było 4 dni wyścigów, w tym roku ma ich 

) być 9; każdego dnia po 6 biegów, razem więc 54 
i biegi, każdego dnia jedna nagroda anaczniejsza 
|i tak: 1 lipca wielki bieg z płotami dla koni trzy- 
j letnich, nagroda 13 000 koron, 3 lipca nagroda Che- 
f bu dla koni trzyletnich i starszych 7000 K., 5 lipca 
nagroda Sprudlu, handicap, 23,000 K., 7 lipca na- 
groda Aberg, bieg myśliwski 13.000 K. 8 lipca na- 
groda Sohlossbrunn, handicap 23.000 K , 10 lipca 
nagroda Marienbadu, rządowa, dla koni dwni trzy- 
letnich 7000 K., 12 lipea nagroda Karlsbadu dla 
koni trzyletnich i starszych 28.000 K. 14 lipca 
nagroda Hirschenaprung, bieg myśliwski 13.000 K., 
15 lipca wielki bieg dla koni dwuletnich nagroda 
33.000 K. 


omni 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 3 marca. 

(Z.) Kto właściwie winien temu, że na 
giełdzie panują tak nieznośne stosunki? To 
pytanie zadeją sobie dziś wszyscy, mający 
jakąkolwiek styczność z giełdą. Stosunki są 
istotnie fatalne; bywają dnie, że najlepszego 
papieru wprost miepodobna spieniężyć na 
giełdzie W tym tygodniu np. był taki wypa- 
dek, że pewien bank nie mógł żadną miarą 

(przez dwa dni zmeleść kupoa na 100 sztuk 
aksyi, które w mormalnych warunkach są 
KPN bardzo ożywionej spexulacyi. Nie- 
i dawno znów był taki wypadek. że przez oały 
tydzień nie można była snieniężyó znaczniej- 
szej partyi pierwszorzędnego papieru, bo akoyi 
kolei północnej, należących do pawnej masy 
i spadkowej. Spskulanci utrzymują, że winę 
tych stosunków ponosi publiczność, która ucis- 
ika od giełdy, zań publiczność zwala winę na 
i giełdę, a osobliwie na nowy system notowania 


2 


PRZEGLĄD s dria 6 Marca 1800 

w obsonośsi ek. notarynsza XXVIII losowanie obli- ce perrkiej, nważeją w kołkch kompetentnych mil na wschód od Pesrdeberg nepotvają va 
gów pierwszeństwa I emisyi i XXII losowanie za nieprawdopedobne. : opór zjednoczonych fil Boerów. kciągalgtyrh 
tych obligów II emisyi pierwszej węgiersko-gali- : Opawa 4 meros. Zgromadzenie robotni- | przez Jouberta z pod Ladysmitk i z północno- 
cyjskiej kolei żelaznej. Wylosowano pryorytety I ków ~ Orłowia (Orlan) uchwal'ło wytrwać na , wschodniej Oranii. 

emisyi : namora 42001 do włącznie 42369, razem razio w strejku aż do 13 maros, tj do dnia, | Prezydent Oranii, Stein przybył rano 27 
869 sztuk; pryorytety II emigyi numera 574 do w którym komisya socyalno-polityczna Izhky | lutego do obczu boerskiego w Abrabamsxzrtal 
włącznie 711, razem 138 sztuk. Nominalna wartość posłów złożyć ma sprąwozdanie. ti wygłosił gorącą przemową do burgherów, w 
tyeh wylosowanych pryorytetów I emisyi wypłanać ` Petersburg 4 meronr. Przędzalnia konopi i, k'órej wzywał ih, sżeby powt”rzyli Anglikom 
się będzie począwszy od 1 września 1900, zaś pryo- fzbryka worów, xzależęca do firmy „Brand i jsiynvą klęskę, zadaną im przez Beerów pod 
rytetów II emiżyi począwszy od 1 lipa 1900 za Sp.*, spaliła się wczoraj w Malewzech gub.! Majubą. i przypomniał im że trzeba uwolnić 
swrotera oryginalnych obligacyi wraz ze wszystkie- | włodzitcirskiej. Szkoda wynosi du 700.000 ru- | Cronjega. 

mi do nich neleżątymi kuponami płatnymi po tych bl. Fabryka zstrudniała 5000 robotników. i Standard donosi z Kspstadu że powstań- 
terminach. Z dniem 1 września wsględnie 1 lipea i Madryt 4 maros. Rede ministrów uchwa-| cy w kraju Gricqua wzmocnieni przuz 6000 
1900 ustaje dalsze oprocentowanie tych obligacyi ; lila makupić za 7 milionów pesetów, które p>-| holenderskich furmerów, sblernją nię koło Ken- 
jeżeliby zatem brakowały kupony płatne po tyeh zostsły z nadzwyczajnego budżetu wojennego, | bard! i zawierzsją ruszyć do Vandyckh-Vlai, 
dniach, to wartość ich strąci się od kwoty, jaka za: działa szybkostrzałowe. | gdzie się znajdują wielkia zapasy Żywności. 
obligasye ma być wypłaconą. i Paryż 4 marag. Prezydont Loubst przy-| Ludność tych miejscowości za”howuje sią jek 

i słychać bardzo niespokojnie 


ijął wezoraj wysłanników prezydenta Senom 
| Zjednoczonych, którzy wręczyli mu pierwszo! Aneros URRIEN WY WACC GATA 
HOTEL. IMPERIAL 


pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Majs. 
Br. 


wyjaśnienie. 
Otrzymujsmy następujące pismo : I 
Dla sprostowania wielu błędnych, z isto- | 


Kozicki z Dorohowa. J. Horowitz z Bochni. O. Fi- 
scher z Wiednia. O. SŚmreker z Manheim. K. Pei- 
gert «x Sidorowa. J. Farenhole z Podola ros, Z, 
Kańczewski i K. Ołomuński z Paryża. F. Wierz- 
| biak z Odesy, B. Zskrzanowski z Ukrainy. 


. + ma awe r.pr rm 


HOTEL FRANCUSKI 
Plac Maryacki — Lwów. 


i Przyjechali dnia 6 marca, N. br. Petrino i 
i M. Szymsńscy z Brzeżan. Kas. K. Kanowski z Ja- 
| ala. K. Ziemiański z Przemyśla, T. Phillipps z 
, Londynu. G. Gawecki z Dzikowa, J. Ernest z Wie- 
| dnia. R. Niedźwieski z Krakowa. E. Wysoczański 
(z Sokale. T. Berezecka z Wołynia. W. Berezowski 
DA*: z Zyduczowa. J. Tarricelli z Budapesztu. A. Santelli 
z Szegedynnu. Z. Younga z Lipowiec K. Zawistow= 


NADESŁANE. 


Jako dobrą i pewną lvkacyę 
polecamy 
4% Listy hipoteczne koronowe, 
4i* Listy hipoteczne, 
5$ Listy hipoteczne premiowane, 
4? Listy Tow. kred. ziemskiego, 


mokemy, że wysokość zdefraudowanej w Towa- | zbędnem jest do wzrosta potęgi francuskiej, to SU Z Ner zr U 

rzystwie sumy nie może wynosió 340.000 K., | wielka jednolitość i stałośó w kierownictwie 5» Obligacye komunalne JASIEŃ 7 
skoro cały kapitał obrotowy Towarzystwa wy- | sprawami publicznami. Co do wojny trans- Fe Pożyczkę krajową Jowego, 
nosi tylko 320000 koron. wsalskiej powiedział Deschanel, że jeżeli nie 43 Gal. Obligacye propinacyjne i wszelkie 


renty państwowe. 
Nadto polecamy 


: 2 > >. Here, Akoye galic. Towarzystwa elektrycznego. 
kretarzem Ulmerem, który tn ostatni w dniach igrawać się z polityki silnego. * Papiery aj sprzedajemy i kupujemy po najdokła- 
i dniejszym kursie dziennym. 
Kanter wymiany 
| 


e. k. uprz. gal. akcyjnego 


anku hipotecznego. 


e m 


| Weisser, stały urzędnik z p 


| wych drzewa i krzaki były powyrywane z korze- | KUFSÓW w procentach. f ) 
| sami i daleko sawleczono od miejsca, gdzie rosły. | |. ość. kazda kk pp: 
m Podczas burzy dachówki, okna, szyby porozbijane— $>. x , Jest -- ti lega - 
( bujały w powita) ron AEE. żę i kawałki o; aiw a będzie lepiej, to wielkie py- 
ściany i dachy kamienie. Wiele drsew, rosnących | NB. 20 niedawna „walory żelazne wnosiły 
Í w mieście na placach publicznych, zostało połama. era zi Pai ożywienie na giełdę, dziś i to, 
nych i powyrywanych z korzeniami; przerażenie ustało 1 abie: „walory żelazne od pewnego 
mieszkańców było nie do opisania. Na ulicy Nonva | SEa£u najs'aole] się trzymają. Ogłoszone bowiem 
ly gi i : do tej pory bilanse półroczne przedsiębiorstw 
dwa domy zawaliły się. Natychmiast przy Świetle ; : al $ rty 
pochodni i w obecności władzy rorpoczęto rozkopy- z ani Sa hutniczych nawet w części nie 
wanie gruzów, pod którymi znaleziono 7 trupów | 0 POWIAC ją przesadnym goant non które 
oprócz rannych. Między zabitymi szczególnie była | zręczni macherzy giełdowi wzbnudzali w publi- 
warnszającą grupa matki z dzieckiem, które karmi- | czności i na podstawie których śrubowali bez 
ła, przyciskając je do piersi, podczas gdy drugie | PAMIGÓL kurs tych papierów. Nietylko u nas 


Zsłeżony w raku I8R3, 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
pod (irnag : 
AUGUST SSRELLEKBERG i SYN 


we Lwowie {wL Earola KLndwika 1. 


kupuje i sprzedaje Wszelkie papiery war- 
toBciówe i monety. 


: dv państwa i w obeoności ministra rolnictwa 
6. W. grudniu r. z. prezes Rady nad- Gicvanelliego rozpoczął przesłachiwanie eksper- | 
zorozej ks. kanonik Sapecki, marszałek powia- tów, powołanych dla kwestyi skrócenia pracy | 
tu ropozyckiego, powziąwszy wiadomckó óiw górnictwie. — Przewodniczący Bsernreither 
wielkich długach Sędzielowskiego, spowodo- zsgajając obrady, oświadczył, że subkomitet 
wał uchwałę Rady nadzorczej polecającą Dy-. rozstrzygoć będzie o kwestysch, które są przed- | 


Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszymi warurkami. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ Pre- 


l =- iale i w całych Niemczech pogorszyły się kon- | -ekoyi i atas ; ; namersta K 34' wa Lwowie, K 360 a 
dziewczątko — także trup — trzymało matkę w n=: ez lege ażeby klucze od kasy były w rękach raictem zaciętej walki w całym rewirze wegla- " Sza PRS 
ścisku za szyję. Zvaleziono nadto dwoje dsieei, za- | jnnktnry zyka A moj o róż |dwn dyrektorów. Uchwała ta pozostała mar- nym. Każde więc słowo, któro tu padnie, -po- zł kz” 
sypane gruzem i mertwe z rękami pozakłądaneri | 7.3%0871 napiywają bowiem skąpo, eroywak | twą literą, a o treści jej i motywach Związek winno być dobrze rozważone. Mówca spodzie- | Srt=zenk ae zw Za ZOZ 


N—_— > >)Q„L_ NoNo << M 


jerani szyję w uścisku. Wiele budynków pieniędzy osłabiła siłę konsumoyjną wewnątrz | 
a epil enn niektóre łodzie po- | państwa, a materyały surowe i robotnik są | 
wywraoane dnem do góry, a zabuuowanie wystawy j coraz droższe. Jeszcze maluczko, a spodziewzć 
ptaków zniszczone. się można nieląda przewrotów na targu papie- 

Długo żyjący ród. Paryski Matin w pewnej |rów żelaznych, który do niedawna był wido- 
Btatystyce zaznaczył był niedawno, že na stulecie linie Ph orgii zwyżkowych. W Ber- 
zwykle liczy się trzy pokolenia lodzkie. Na to wy- mie r rożała znów gotówka w eskoncie 
stosował do redakcyi Matina hrabia E. de Kóra- | prva RZ Podczas gdy u nas kosztuje ona 
try list, w którym pisze: „Mój dziadek, który w, „8 g fele. w Berlinie kosztuje 5'/⁄— 


nie był woale zawiadomiony. Zaufanie do Sę-! wa się, ża sprawa zostanie załatwioną ku obo- 
dzielowskiego było tak nieograniozone, a wply- | pólnemu zadowoleniu. | 
| wy Jego w mieście i okoliey tak wielkie, że Przed rozpoczęciem przesłuchania aksner- 
[nikt z Rady nadzorczej nie pokusił się nawet tów przewodniczący zewiadomił, że mianowany 
io to, by zmusió go do wykonania tej uchwa- ekspsrtem dla Galicyi zachodniaj ze strony wla- Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 430 
jły. Dopiero 21 lutego br. w dnia uczieczki ścicieli kopsla hr. Andrzej Potocki przysłał | koron 10089 do 10180 Koiaj i,wowsko- Czern.-Jasska 
Sędzielowskiego, prezes Rady nadzorczej wy- swego zustęncę, dyrektora kopalń, Sioglera. Za- e A E tk am BA Ra hipotacznogo po 
stosował do Związku lakoniczną, zgoła niczem proszeni reprezentanci robotników z Galicyi | wie po 400 kor. —- oaa abani TAS; 
151,0/,. Stosunki £ ) a tem mniej jakiemiś obawami lub podejrze- ; zachodniej dotychczas nie przybyli. : a 5 
r. 1774 był prezydentem stanów generalnych w Bre- ; * /a /o' nki te pcgorszają tendencyę osle- | eses 0 


„tem zgonów w Hnnoku po 600 koron 95-— do 10%00. Paaka 
dził 1698, Mój ojciec nirzał świa- | BO targu berlirskiego, wobec czego nasza sla p T zi: ae ° ganie lustra- ! Wai dla Listy (wę ok ER sa Passa 
ii il się wr. ; ojcies njrz -i 6. A ae) OBRAS -I oyi. Pismo to otr i o, a! f ; : e TE 
ae i a: 3 Arm ir, 3 4 n o eeka EE giełda niema i tam  najmuiejszego | 23 ETA Zwiazku DY ł tua < isc a a | wojna w Afryce. 5 proc. losy w 5O lat. z 10 proc. prem. 109'30 do 11003 
przyszedłem na Świat w r. 1882. Mam więc trzy | PUn tu oparcie. — Haussa w Londynie i Pa-; Z wyjaśnień w R O podanycli wy” i Londyn 5 warea, Korespondent Standarda 
Pokolenis, rozciągające się na cztery stulecia. Od | telegrufuje z Ladysmith pod datą 2 bm. : Bry- | 
, gadu kawaleryi, która wchodziła w skład kor- 


4 i pół proc. loz. w KO lat 9880 do 9900. 4 proc. los, 
ryżu ustała całkiem, w Londynie przeważało | 
r 1267 do bieżącego liczymy w prostej linii dwa- | dziś nawet usposobienie zniżkowe, gdyż ze ; 4 ! 
pusu jeneraia Whitego, a była samkniętą w 


į nika, że defrandacye przez dra Sęda elowekie- S lać 0Q8L 04 10060, Bajka BÓR Ke deoc R 
naście pokoleń". Taką długowiecznością nie wiele skarbca banku angielskiego ubyły podobno | jeżeli miejscowa kostrclo ta Ślad ioh mię ga | Ladysmith, poprostu przentełe istnień Z po- da 9620, 4 proc. les w 56 lat 6370 do 94.00, 
7.go pułku huzarów w wieku lat 55, — We Lwo-. 64 milionów koron, æ tega za 448 milionów | nę prowadzenie ksiąg, tudzież zgodny stan go- | tylko 1100 koni; resztę skonanmoweła ludność | 19120. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
| i | ;wnie, leez strzały ich nie wyrządzały gna- Monety. Dukat cesarski 1135 do 11:55 Napoleon- 
Kredyty austr. 23425, węgierskie 136'25, | ny jest wadliwy. że podział czynności między | *: i oni do miasta 12 000 pocisków, czyli ari 257.00. 100 marak niemiechisb 1178 da 11840. 


2 m n z w s 


Lwow 5 marca. (Z Izby handlowej). 

Oblicrenie wedle nowego systemu w walucie koro- 
nowej za 100 koron wartości nominalnej, z wyjatkiem 
losów, których kurs liczy sie nd sztuki. 


eni by a a ŻE Ti 100:50. S a 4 M: los w a. lat 
go po iane ły w ten Sposób, że żadna 96:00 do 96:70 — Tow. red. gzl. ziemskie 4 proc. - 
dó ję dziś pochwalić znaczne sumy złota. Srebrne monety pięcio- | zamiejsoowa lustracya wykryć ioh nie mogła, ano a Sa Rd 4 3 
rodów może 8! gs pochwalić. j Š > 3 Ó i B ; al R 7. „ Gal. : i j k 
SRA? Kończndza Madonas a Aiędzygć. i O NŁAY lu MC zostarą w obieg już : prowadziła. poration „wojny wielismy 6500 koni i 4500 |9675 do I Ekee Madea orite A 
rza Zaklika, e. k. szambelan i oficer pozasłużbowy Z dniem 15 marca b. r. Monet tych będzie za ı Lustracye zwiąskowe wykazywały staran-' MUIOW; Z koiosm stycznia b. r. zostało z tego | do ——. Kom, Banku kraj. 6 proc. (LI amisyi) 10050 do 
: : KA AE > } if A> OGC c 108: 
wie Ignacy Jastrzębiec Chylewski, oficer powstań: | desk a za 192 milionów węgierskie- | tówki i walorów, równocześnie jedrak wyka- ! oi, i eei wiele także pıdło. Boa- | jo ii M A rób. 6480 do 95.00, kred Lwów 
Czy z r. 1868, starszy inżynier Wydziału krajowe- ; 80 W Sod | zywano, że statut jast Oy! pe wj P z le ostrzehwali Ladysmith bardzo gwsłto: | po 200 koron 9250 do 93:20 
3 i i , $0 ustrój w A 
£o, = ar kt a Aa wol nstawą niezupełnie zgodny. nara i ozwlejszych szkód. Od początku oblężenia rzu. | dor 1917 do 1937. Rubsl rosyjski papierowy 25500 gu 
—2 R. Bar. 757. Spada. Pochmarno. 
| Poeta i zasługa. 
Poeta wziął swe księgi, których szereg długi, 
I obliczać swe zaczął dla Świata zasługi. 
| Było ich mnóstwo: dramat, potęłny jak piekło, 
Liryki, w których serce krwią gorącą ciekło, 
Sonety, w srebrnych strofach dźwięcząte jak dzwony, | 
Tragedye, wzruszające nadludzkiemi tony. 
Były to wszystko dzieła — tomy i foliały.. 
_ Lecz zasłagą był tylko jeden wierszyk mały, 
] którym wieszoz, serce swoje niosąc gdzieś w ofierze, 
| Napisał światu: „Kocham!“ — a pisał to szozerze,.. 
ledyny punkt wyjścia. 
Gź (z gniewem do żony): 

— Kobieto! Przypatrz się raz twoim dzieciom! 
Obdarte, z poobrywanemi guzikami! Zajmij-te się 
tem ekoć raz! 

ona (z godnością do męża) : 

— Nie mam czasu. Idę na posiedzenie komitetu 

rozdawnictwa odzieży ubogim dzieciom... 
Maè (z rezygnacyą do żony) : 


Angliobanki 12400, Uniony 15376, Bankve- 
reiny 13500, Tuinuderbanki 11840, Ludwiki 
10030, Ozerniowieckie 14000, Elbethale 124 50, 
Renta papierowa 9900, srebrna 99:00, an- 
stryacka złota 98'45, austr. renta wal. kor, 
99:00, węgierska złota 9825, węgierska renta 
wal. kor. 9350, dukat 11:38, frankówke 19'28, 
marki £366, ruble 255—. 

% Sprawozdanie z targu zbożowege na Klepa- 
rzu. Kraków 2 marca. 


dyrektorów jest niewłaściwy itp. Szrawozdsnia 9 s e a A s w 
lustracyjne wysyłeno w dwóch równobrzmią. ; 3,0007 prochu i eksplodujgeyoh materyj mie- | 


cych egzemplarzach do Redy nadzorozej i Dy- | liśmy jednek wszystkiago zaledwie 35 zabitych 

rekcyi. Na tym punkcie uiestety ustaje władza | ai rennych wskutek strzałów  nieprzyja- 

Związku, który eguekutywy ustawowej nie | 9:9 AZ r 

posiada. i 3 
p 


Wiedeń 5 marca (Gielda towarowa). Ou- 
kier (spokojnie) 2575. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Spirytus 323:60—40—, 

Borlia 0 marca. (Zamknięcie giełdy). (Po- 
dług obliczenia procentowego). | oby au- 
stryackie 8435 Spirytus 47 50. 

Paryż 5 meroa (Zamknięcie giełdy). Trzy- 
procentowa renta 10230. Mąka („Flour de Pa- 
ris“) 26 00. 

Wiedoś 5 marca. (Giełda zbożowa). (Kur- 
sa w korouach i po 560 kig.). Pszenica na 
na wiommę 765—766. na maj czerwies 7 74— 
776, ma jesień 793-794, żyto na wiosnę 
658—660, na Ia]-CZBT WISE 6 68 — 6 70, ük je- 
sień 682-653 kuknrndza nu maj-ozerwieo 
543-544. ma czerwieo-lipiec 0:60—0:00, ne 
lipiec-sierpień 000—000; awies na wiosną 
524—520, na maj czerwieo 637—538, na jo- 
sień 000- 0'00; rzoegak na styczeń-luty 0000, 


w RE i ara Reutera" do- 
i j : szeń zarobkowyoh | 29524 = Bicemt:ntein d. 2 hm.: B'erzy posta- 
Z Wydziału hra n A "y | now i opuścić zupełnie okolica Ron Put d 
W. Biechoński prezes, N. Ulmer setretayz. rozpoczęli jmi stamtąd odwrót. Prezydent Krii- 

J gor M 4 Perai 4 at do 

Mrożne powietrze, jakie z dniem wczorajszym F by. z urgnerów w Natalu, 7- ch si ; 
nastalo, nie aigle dotychczas wpłynąć na a È Dopisek redakcyi nPrzeglądu" Z powy ŚBŁe- | wrocie na Biggarsba! 4 a, sr 
onienie słabego usposobienia, jakie w handlu zbo. | go się okazuje, iż mamy znpełną racyę twier- | do Pretoryi. | 
żłowym panuje, wstrzymało jednak dalszy spadek | dzić, że isinienie Związku stowarzyszeń zarob- | Nowy Jork 5 marca. „ierald dowiaduje się, 
cen. Zaofiarowanie, mianowicie gorszych wilgotnych | kowych i gospodar ch nie jest ładną SWR- | Że cbu strogom wojującymm dano do poznania, 
gatunków pszenicy i żyta, było tak samo znaczne, | T8807% dla publiczności, że w stowarzyszeniech | iż prezydent Mae Kinley gotów będzie inter- 
ak przedtem, a wobec tego kupujący do podnie- j nie będą się działy nadużycia i że Związek | weniować, skoro z takiem żądaniem zwróci słę 
sienia ceny wcale nia byli skłonni. | prowadzi nad stowarzyszeniami śoisłą i ener-: do niego jedna ze stron prowadzących wojnę, 
Płacono: pszenicę białą od 7.30—8.10 kor. giczną kontrolę. Dlatego też uważamy za rzecz | Nowy Jork 5 marca. World ogłasza tela- 
czerwoną 7.20—8,20 kor, żółtą 7.20 do 8.20 kor. (zupełnie na czasie, żeby Namiestnietwo Ka gram kablowy posła trarswaslskiego dra Lsydsa 
żyto 6.10 do 6.65 k, jęczmień browary 6.25 |oiło starostom przepowadzió ścisłe badanie | który donosi, że Boerzy teraz już są skłonni 


— kali ak e i ai r |do 675 k., na krupy 540 do 6.75 kor, owies | ksiąg wszystkich -stowarzyszeń zarobkowych, | do zawarcia pokoju, obstają jed aż sierpień-wrzesień 1260—1270, olej rzepa- 
| siedzeniu maso Azięci EELA pii 5.50 do 6,00 k., rzepak 1150 do 12.— ky konicz | istniejących w obrębie powiatu. daniu mdb iwiełośni: ją dóóracie pragai A kwiecień-maj 321/,—8871,. Tendon. 
mania tej odzieży. czerwony —.— do —.—, biały —— do — —, Londyn 5 marca, „Biuro Rentera* donosi | oya: pszenica i żyto silne, kukurudza i owies 
m | |knkuradza —— do —— kor. wszystko za 50 TELEGR AMY RZ s |z Laurence M«rqusz pod datą 2 maros: Prezy- | spokojne, Pogode* piękza. 
"Saka Bała hr. Skarbka. Dziś w ponie- | kilogramów. A ? „P EGLĄDU . Em Kriiger wyjechał do stanu Oranje pravdo- siansazi 5 uarca. (Giełda zboźowit), 
m p DB nry a Christiernsora. We wtorek Gal. Bank dla handlu i przemysłu. , podobnie ażeby się naradzió z prozydantem | (Kurss w koronach i po 50 klg.). Pszenias va 
$ Wznowienie) „Dalibor“, cpera historyormna w 5 S Na targi na Podgórzu duia 27 lutego i 4 (Otrzymane wczoraj). Steinem. Times przypuszcza, że ta rodróż Krii- 


kwiecień 7:45—7-46 va październik 772—773 
żyto na kwiecień 629—630, na październik 
6'44—6'45; owier ve kwieciań 497—498; ku- 


aktach Smetany. We 
W 8 aktach Labicha 
n alibor*, 


Londyn 4 marca. Dn Times donoszą Z | gera jest zapowiedzią rozpoczęcia rokowań po- 

świń 197 sztuk. Płacono za woły epaSowe Śre- | Szangaju, że cessrzown wdowa wydała do wi- ! kojowych. 

dnie od 60 do 65 koron, za woły chud 56—60, | cekrólów i gubernatorów tajny nakaz aresztowa- Londyn 5 marca. Z O-fontein donoszą, że | kurudza na maj 5'14—5'15 rzepak na sierpień 

krowy 0d 48 do 62 koron za oielęta 54 do 64: nią wszystkich Chińczyków. dążących do reform. | na razie nie można dokładnie ocenić sił Boe: | 0000-0000 Oferty n: pszenicę żywe. (hęć 

koron, świnie 64—74 koron za 100 kilo żywej wagi. Petersburg 4 marca. Doniesienie Petersb. |rów, widać bowiem tylko małe ich oddziałki | kupna lepsza. Tendsnoya: silniejsza. Pagoda: 
Pierwsza węgiersko-galicyjska kelej Źelazna. . Zżg. o utworzeniu perskiego Towarzystwa ko- | zbliżając się do stanowisk angielskich. Anglicy | zimno, 

Dnia 1-go maron 1900 odbyło się we Wisdniu lei żelaznych i wydnieriawienin portu w zato- ! spodziewają się, że koło Abrzhamskraaj, o 80 


środę „Wróble“, komedya 
5 i Delacour, We ezwartek 
z Olesi „W piatek po rar lazy „Dzierżawca 
b zag , komedya w 4 aktach Zygmunta Przy- 

yiskiego, WY sobotę po poładnia „Król Lear“, tra- 
la ZA w 6 aktach Szekspira, wieczorem „Trubn= 
| nr , Wielka opera w 5 aktach Verdiego. K I 


maroa dostawiono bydła rogatego 462, cieląt 283, 


n ZO O ZE ZERO ROW ZO EE RO ZA O A PEZET 


PRZEGLĄD z dnia 6 marca 


1900. 


Foularowa Jedwabna Suknia zł. 8.40 


HB” EZ oleca się 


Powietrze lasów iglastych w pokoju 
otrzymuje się przez rozpylanie 


Kadzidła sosnowego 


: . „,. „pewną i dobrą hipotekę, procent | 
Nakładem księgarni katolickiej stesownie do umowy. Zgłoszenia 
| 


DÈ WŁAD, MEKOWSKIRGI deze Seg 


Hausmana 9 Lwów. 
Na sprzed:ż kamienica 
w Krakowie 
wyszło świeżo dzieło pod tytułem: 


we Lwowie, niemal w śródmieściu, niosąca 

9 pr. renty, 1l lat wolnych od podatku. 

Bliższa wiadomość w kancelaryi adw. ILi- 

siewiczów, Lwów Akademicka 
liczba 19, 

Adam Bratkowski ulica Walo | 
wą 1 wo Lwowie, poleca niezawodnej kon- 
strukcyi łapki na mysz», które przez 
uduszenie bþbezwstretnie giną. Sztuka po 
10 ct. 

Poszukuje się do kupienia 
nnmera „Przegiąda* z roku 1999 14, 22, 
32, 38, 42, 48, 67, 69, 82, 145, 154, 167, 
202, 217, 267, 273. Zgłoszenia do Ajencył 
w|Dzienników, Lwów, Pasaż Hausmana 

Maszynki amerykańskie do siekania 
miesa po zir. 3, Maszynki uniwersalne do 
tarcia migdałów, bułek, cukru itp. po złr. 


Fryderyk Le Play, 


ekonomista francuski 
przez 
Krzysztofa Hr. Mieroszowskiego 
(str. 133 w 8-ce). 


Cena egzemplarza oprawnego 
płótno angielskie 2 korony 1.50 gr. 
Na porto należy dołączyć 40 gr. 

1.50. Sita włosienne poczwórne po zr. 1, 


0©G63E||(656650 1.30 i 1.60 poleca Piotr Chrząsiow- 
Dom parterowy Z ogrodem ski handel żelazny we Lwow:@, plac 


? A i Kapitulny 1 (naprzeeiw Katedry). Filia : 
(4 pokoje, przedpokój, kuchnia) z nową ieskiego. 
ofi G Ebi i) Ho spedatiń_Gró* Tarnopol, plac Sobieskiego 
decka 45. 
dworu z ogrodem o dwóch lub wiecej po-|jąca zapach świeżych fiołków 
kojach, kuchni. Zgłoszenia: Biuro Gazet perfuma 
poszukuje porady z wiosną na ordynaryę. 
F. L. Beguchwała koło HRze- 
Tyiko prawdziwą otrzymać możną n 
jeszcze tylko krótki czas rekawiczek, gor- 1 
pak, szelek, bandaży za połowe ceny u Alojzego Hibnera 
Naukę francuskiego bez podręczni- azukuje się. 
ków i konwersacye udziela starszy męż- z > 
du sprzedania, najlepszy teren do budowy 
willi lab kamienicy. Wiadomość w handlu 
spałowe bukowe, wyjątkowo najtaniej tyl. 
ko na składzie Anny Czejkowsukiej 
orzechowa, bogato rzeżbiona, wsty 
lu włoskiem, okazyjnie do kupie- 
zynie mebli Szezurkowskiego, 
Lwów, pasaż Hiausmana. 


BE. 


"Poszukuję na wsi, we dworze po- Światową sławę 
Olszewskiego H. B. 120 Lwów. y z d 
Prinzass Luisa Veilchen 
NKOWA. 
. GAŁANTOWSKIEGU we Lwowie. 
czyzna L. T, Pańska 21 Il, 
H. Galantowskiego, plac Bernardyński 3. 
Zygmuntowska 1. 
nia. Wartość 1.500 złr., sprzedam 


mieszkania do wynajęcia lub domu obokjwyrobiła sobie lubiana i znana, ma- 
Ekonom s niższą szkołą dublańską 
perfumerya Suss w Dreznie. 
Wysprzedaź = 
plac Bormardyński 9. ~ |Odsprzedajacyeh w innych miastach po- 
—  Realność 
"Najlepsze drzewo 
_ Duża jadalnia 
za 850 złr. Wiadomość w mag 


gratis i franco. 


Cema zerzytu 60 ct. 
Ill ustrowane prospekta wysyła na żądanie 
Księgarnia H. Atlenberga 
WE LWOWIE. 


Już wyszedł cennik illustrowa- 
ny zakładu art. rytowniczego A. Zig- 
mana, Lwów ul. Sykstuska 14. Na żą- | 
danie wysyłam takowy gratis i franko, 


4 pokoje, przedpokój, kuchnia z wo 
dociągami, weranda, Brajerowska 12. 
wa wieksze majątki ziemskie są do 
zamiany na kamienice we Lwowie lub 
Krakowie. Na zgłoszenia odpowiada R., Z 
post. rest. Lwów za okazaniem kwitu in- 
seratowego" 
Franqaise ayant do bons certificate 
ak se placer. Adresse Pordes Koper- 
ika 8. 


NG” Już wyszedł zeszyt I. TĘ 


wspanialego albumu 


WŁOCHY 


Hampshiredown. | 


Zarząd dóbr St. br. Jabłonowskiego 
w Nowej Werenczance, poczta i stacza 
kolei Werenczanka, ma na sprzedaż 


około 300 sztuk | 
MIAT 


JAb 


trrechmiesiecznych czystej rasy angiel- 
skiej Hampshiredown, po cenie 10 ko: 
ron za sstuke loco stacya kolei w klatkach. 

Gatunek ten wytrzymały jest na 
wszelkie zmiany powietrza, w SG 
nie wybredny. Owca daje 4 kig., baran 
do 5 i wyżej delikatnej wełny. 

Wysyłka rozpoczyna się w majn. Za- 
mówienia będą uskuteczniane według 
porządku zamówień. 


Ferdynand Kornecki i Sp. |, 
we Liwowie 
Pasaż Hausmana liczba 1 
(obok fotoplastikonu) 
wielki wybór wełny na suknie 
damskie. Płótna, bielizna stołowa, 
Chiffony eto. 
Ceny nader przystępne. sł 


7O ct. 


pF- pál kilograma kawy niezrównanej 
BE" dobroci, aromatycznej, do nabycia 
jeraie tylko w handlu Leonarda Solec- 

ego, Liwów Batorego 8. 5 klg. woraczki 
franko wysyłam do wszystkich miejscowości. 


Leśniczego i podleśniczego od lgo 
kwietnia poszukuje zarząd lasów Germa- 
kówka p. Krrywcze nad Dniestrem, gdzie 
podania i odpisy świadectw wnosić należy 
Podania nieuwzglednione pozostaną bez 
edpowiedzi. 


— A I 
Do wydzierżawienia 
od 1901 roku folwark odległy 8 mil 
Lwowa, milę od kolai, 700 pory m Ti 
pn. Bliższa wiadomość u dr. Lisie- 
_wiezów. Lwów, Akademicka 19. 
ae Pomimo, że welna i rozhąr po 
o 80 pr. sprzedaje kołdry i 
materace pa dawnych niskich cenach 
iko specy pracownia i magazyn 
Pościeli Józef Schuster, Lwów Ko 
parmika 5. Cenniki gratis 
o A my m kiszone w bary 
EdY'CLZE łeczkach 5 kil 
za 4 kor. opłatn. wysyła Markowski, 
Uście Rnskie. 


Redaktor odpowiedzialny Waclaw Maałowaki. 


Najlepsze z nawszych odmian 
ziemniaków : 


Topaz, Piast i Gracya, plenne 
i bogate w skrebię dla gorzelni jako- 
też smaczne do jedzenia po cenie 
4 korom za cetnar metryczny 
wraz z workiem i dostawa do 
stacyi kolejowej Bursztyn-Demianów, 
dostarczy z wiosną b. r. Zarząd dóbr 
w Demianowie, prczta Bursztyn, w mią- 
rę zapasów i wczesnych zamówień. 
ównocześnie z zamówieniem należy 
nadesłać po dwie korony za każdy 


om. mtr, resztę należytości b 
niem kolejowem. papon 


EON E, 


URIA PCIE PO ACT CIPA 0 MAR MW A 
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieo- 
szacowane własności hygieniczne, Oczyszcza i od- 
świeża powietrze mieszkań w wysokim stopnin. 
Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct do 3 zir 
| M 


OFE EAI CL ET FAN Puszukuję kapitału 6.000 zir. na ' Sg 


| == lud 


ahnem e 


+ obe ta vammat 


Jan lhnatowioz 


Sklepy wlasne: we Lwowie, krakowie, Przemyślu, Czer- 
miowcach, oraz we wszystkich pierwszorzednych apte- 
kach, drogueryach. sklepach i zakładach fryzyerskich, 

__Handel założony w roku 1789. kM 
FRYDERYK SCHUBUTH 


Lwów, Rynek l. 45, 


MIG poleca najtaniej: e 
EIGSEBA LTZ KANY 
czarne, aromatyczne znakomite w smakn. 
silnie naci: gajace. Cena za h TH 
zi . 


(ena za V, kilo 4, Ceylon Nr. L - . . 
Congo Nr. 1 . . . . zł, 190 „A A » 1.08 
Souchong Nr. 2 . 75807 7% z „mall . . „ 1.04 
Souchong, zbioru maja- Maa a “DU E I 1.-— 
wego powszechnie lu- n _perłowa . - a108 
biana . : oA Złota Jawa „ 108 
Kongo-Kaisow prome Moc'a arabska. „ 1.08 


Najlepsze okruchy herbaciane v, Klgr. 1,50, 1.80 i 2.30. 
Handel założony w reku 1789. 


W .roku 1900 
każdy Prenurrerator 


„Tygodnika Ilustrowanego“ 


otrzymuje bez żadnej dopłaty 


12 tomów dzieł Sienkiewicza 


> Geden tom co miesiąc). 

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydania, wyłącznie dla prenumeratorów | 

U spak lllastrowanego* i obajmą wszystkie powieści, nowele, listy z podróży. | 

k y tem tej biblioteki Hienkiewiczowskiaj zawiera co najmniej 40 arkaszy druku 

pięknego, na bardzo dobrym papierze. — Nadto w Tygodn ciag dalszy wielkiej 
powieści historycznej Siezkiewicza „KRZYZACY“. 

Dalej powieści i nowele na r. 1900: W dziale artystycznym : rocznie PRZE. 

SZŁO 1200 ILLUSTRA CYT; znacznie 


B. Prasa, E. Orzeszkowej, A. Kreche- 
wieskiegoe, A. Gruszeskiego, W. Rey- powiakszona ilość  REPRODUKOYJI, 
monta, Jordana, | wśród których damy I2 ebraztów kale- 
Szkice i stadza historyczne: A. Rem- !  rewych Br. Gembarzewskiege p. „ROK 
bowskiege, M. Dabieskiega, A. Krans- | «. W dodatku powieścio- 
hara. wym powisáci głośnych pisarzy zagra 
l nicznych. 
Prenumeratę ze Lwowa i oałej Galicyi z Bukowiną przyjmują : 
Główna Ekspedycya „Tygodnika Illustrewanego* Lwów, 
Pasaż Hausmana 9, oraz wszystkie Księgarnia i Kantory pism. 
Warnunki prenumaraty „Tygodnika lllastrowanogo" razem z dodatkiem pawieściewym 
i w arkaszaak | i2 tonami dzieł Hearyka Sleckiewisza : 


We Lwowie: W oz E m inia 
Vus Z : 
Kwartalnie . . : 3:60 str. Kwartalne ©. . „ $'75 shr, 
Półrooanie . . . . 7'20 n Półrocznie . . C T50 a 
Rocznie a. EER EA 14:40 a [| Rocznie . Wąa „a 0 15.— s 


MG" Pragnący ctrzymać Driela Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie 
(z portretem Sie tn E- okładce) dopłacają za tom tylko 20 ct, ei, kwartal- 
nie za 3 tomy 60 ct, półrocznie za 6 tomów I zł. 20 ct., rocznie za 13 tomów 2x 
40 ct., którą to należytość prosimy nadsyłać wraz s prenumeratą. — Pierwszych 12 
tomów Sienkiewicza, z roku ubiegłego mogą nabywkć nowi tedy za 
opłatę al. 6,50, w oprawie zł, 8.90, za 12 tomów. Ozdobne okładki de oprawiania 
półrocznych kompletów „Tygodnika* zł. 1.90; s przesylka sł. 2.10, 

Nowi prenumeratorowie otrzymać mogą L= powieści Sienkiewicza „KRZYŻACY* 

do Nowego Roku 1900 za dopłatą 1 zł. 50 ot. 
Numera akazowe | praspokia wysyła gratis: Główna Ekspedycya „Tygodałka” 
we Lwowie, Pasaż Hancmana |. 9: , 


we Lwowie, ul. Hetmańska 1. 8 
tuż prey stacyi kolei elektrycznej, zupełnie odnowiony, pokoje 
wzorowo urządzone od 40 «t. począwszy. 
Dg" Przy dłuższym pobycie znaczny opus” Bg; 


n I acc 


Pokarm pożywny Heyden 
jest wymarzony produkt białka, który umożliwia spotegowane karmienie bez 
cbciążania organów trawienia. 
Wyborny środek wzmacniający 


dla słąbowitych, d'a dzieci, karmiących kobiet. szczupłych, bezkrwistych, rekonwa- 
les:antów, natęż ych fizycznie i umysłowo etc. 


Silnie wzbudzające apetyt. 
Otrzymać można w aptekach i drogueryach. 
Fatryka chemi: zaa Heydon, Budapest Drezden. 


__ (Przedruk nie będ:ie płac ny). __ 


Julian br. Brunieki 


OBWIESZCZENIE. ] 
WIOSENNY JARMARK NA KONIE | w Podhoroach p. Stryj 
w Krakowie. H poleca 
| 
| 


| 

W dniu 10 marca 190) rozpocznie | 
się w Krakowie wiosenny pięciodniowy || 
jarmark na konie szlachetne, gospo- |, 
darskie i włościańskie. 

Jarmark na konie szlachetne odby- 
wać się będzie w krytej ujeżdżalni pod 
Kapucynami, i na placu, a konie znaj- 
dą pomieszczenie w tejże ujeżdzalni, 
tudzież w stajniach prywatnych, w do- 
mach zajezdnych i hotelach. 

Dnia 13 marca 1900 (wtorek odbe- 
dzie się główny jarmark na konie wło- 
ściańskie na placa „Groble* 


Magistrat stoł, król. m. Krakowa | 


dwsj 5 
BE Kartofle 

| lirzewka $ 
mą Krzewy 


Żadając cenników prosze powołać 


dnia 20 lutego 1900, się na ogloszenie w „Przeglądzie“. 


Ubogi Lazarz. Ztwardego loża bo 
leśóci zwrazam się do serc miłujących Bo 
ga 1 bliżniego, e bd pic: = oject 
rodziny raczyły łaskawie przyjść z pomo 

Po 14 letniej pracy zawodowej, od 6 
lat obłożuie chory ndłeżałew %ł do kości 
boki i pozostaję w okropnej nędzy. Racz 
cie łaskawi Dobrodzieje ver nić prośbe 
moją a ten który powiedział: „I kubek 
wody nie bedzie bez nagrody* z hee 
ten chrzaścijański uczynek miłosierdzia 

ołoży na wage slota. Lazars Kre- 

l, Ustrobna p. Krosno. 


Ktoby miał 

8 cin nasienia konicsyny czerwonej, swo- 
jej produkcyi, wolnej o! kanianki, raczy 
orzysłać próbkg i oznaczyć cenę. Rod 
adresem : Zarzą i dóbr Sanniki p. Mościska. 


Majątek 


pięknie położony, średniej wielkości, 
dobrze zagospodarowany, z dobrymi 
badynkami, s lasem rebnym, x dużym 
ogrodem owocowym, niedaleko Mona 
sterzysk, blisko stacyi i gościńca jest 
zaraz do sprzedania. Oprócz bar- 
dzo korzystnej ciążącej pożyczki, po- 
trzeba kapitału około 40000 złr. czyli 
8 .000 koron. Bliższą wiadomość udzieli 


5 3 Zarząd dóbr w Tłumacza. * 
Uenniki darmo i opłatnie. 


Papier = fabryki Oserlańskiej, 


Zarząd dóbr Zdzisława hr. Tar- 
nowskiego w  Dzikowie, poczta 
Taraobrzeg, już rozpoczął sprzedaż 


Draawak OWOCOWYCH 


pożywczym. 


i wyżej! — 14 metrów — wysyłka franco oclona ! — Próbki na 

żądanie do wyboru tak z czarnych, białych jak i kolorowych 

jedwabi Henneberga, na bluzki i suknie od 45 et. do 14 złr. 
65 ct. za metr. 


Prawdziwe tylko wtedy jeźli poohodzą wprost z moich fabryk. 


G. Henneberg, fryta jeiwatin w Żurychu (witł) 
C. k. nadworny dostawcą. 


(ameryk. owies gnieciony) zawiera 16 pr. ciałka białkowego, nad 6 pr. tłuszczu i jest najlepszym środkiem 


EG „Quaker Oats“ jest wszędzie do nabycia. wg 
TAA ea e G e IZ TL 


przy placu Maryacki mwe Lwowie 
wzorowo urządzony. Pokoje od 80 ct. 


Ciągniemie dzisiaj o Smej wieczorem. 


ge 


Kitz i Stoff, dom bankowy; M. 
Landau, dom bankowy ; 


prawdziwe tylko z czerwonym napisem 


A. eta, iku. 
R: z T a pF a o E 


Najstarszy od wielu lat przez wielu lekarzy publiczności polecany domowy środek prze- 
ciw zatkaniu i wszelkim skutkom złego trawienia. 
1 pudelko z 15 pigulkami —.21 ct. 
I rulou z 6 pudełkami 


Te pigułki rą te same, 


gulłki Pserhofera' lub „Pigułki Pserhofera oczyszczające krew” i prawdziwie 


wyrabiane są tylko w 


Aptece J. Pserhofera we Wiedniu, I Singerstrasse 15. 


na $ 
J Akae: Ly 
Aea arżrańć V w 
Odezwa. 


PP. Jana Cerkiewicza b. ck. 


„owożowei ozdebne, narzędzia ogrodnicze. ||pocztmistrza w  Pleszowie, Mi- 


chalinę Dobrowolską z Pasto- 
uyt op. Glinne Nawarya. Maroi- 
na Horniaka ck. nads'rażmka 


|akarb, z Kozowaj i Józefa Ba- 


don, b. urzędnika w Kreshowi- 
cach wzywamy, by we własnym 
interesie w ciągu ośmiu dni 
nam swe Obeone adresy tem pe- 
wniej donieśli, ile že w razie 


ETEN TOT WYROK (EE przeciwnym skutki stąd OH 
gag 


mające sami sobie przypisać 
musieli. 

Żarząd wiedeńskiego 
Magazynu „Au Louvre" 


wo Lwowie, ul. Sykstuska 1. 6. 


WINQ a | 
i WŁASNEGO 
: OWU 

oli krów wevi, 

P oe jn 


Mego 3 


Klarfeld, dom bankowy; Kermann 
August Schellenberg i Syn, dom bankowy ; Sokal i Lilien, dom bankowy; M. 
bankowy; M. Feigenbaum, dom bankowy, Lwów al. Kilińskiego 2 i Gustaw Max. 
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po 


i Fei Samuely i 


enbaum, kantor wymiany j r. 
onasz, dom 


1.05 ,, 
które od wielu lat znane są publiczności pod nazwiskiem „Pi- 


THEM Sz, IAE 2: = WÓZ WY 21 dyw X FW 41 "IEC UHY" 
a . . 
Niedoścignione 


w gatunku i piękności 
SĄ 


or] 


sławne w świecie 


Meissnerskie piece kaflowe 


firmy 
a Knapp et Simmel, Wisień I. Reichsrathsstrasse 9. 
3 Speoyalnoģci: 
Idealno-trwało-palące piece kaflowe 
i kominki 


at N) Systemu Knapp & Simmel 
; „AR ) AN najlepsze pieos na świecie. 
tis Gd, Central-trwałopalące-piece kaflowe 


do niezawisłego opalania 2 lub 3ech pokoi tylko jednym 
, lew W 
Epokowy wynalazek: Wielka oszczędność na materyale 


palnym. 
Wielka oszczędność na obsłudze. 
Wielka oszozędność na miejscu. 
Kuchnie oszczędne, wanny .i okrycia ścian, 
TANIE CENY. 
Dla nowych budowli, willi, mieszkań itd. Cenniki na żądanie, 


- Pianina Krzyżowa 


bardzo trwałe 
piękne w tonie 


J.Sliwzińisjici 
WE LWOWIE. 


Kasa kontrolująca Stohra 
mało używana jano madlicabo: 
wn za 100 azir. gotówką do 
sprzedania w drogueryl pod 
Czerw, Krzyżem. Czerniowce. 


E) aiit VEEE ZRZ 
Najtaniej 
mseraty ogłoszenia 


l przyjmuje 
da wszystkich bez wyjątku dzien» 


À a:ków miejscowych,  zamiejsoo« 
Stary Cognac 


wych i zagranicznych 
„|Ajencya dzienników i ogłoszeń 

z wina własnego chowu, dostarcza od naj- Lwów, Passaż Hausnana 9; 

| pierwszej jakości opłatnie 4 butelki xa 8 rlz. (Kosztorysy na żądanie gratis), 


i albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry & sły. 


AP 00 a ua oma MOE TA e r raa 


~ Zawiadomienie. 
Mam zaszozyt zawiadomić Sza- 


|jnowną Patliczność, że z dniem, 
28 lutego b. r. otworzyłem 


Filją. handlu korzennego 


we Lwowie 
ulica Zielona 1. 4 
a zaoratrzywszy takową w świe 
Że i doborowe towary po ce- 
nach najniższych. 

Dziękując Szanownej P. T. Pu- 
bliczności za dotychczasowe zau* 
fanie, polecam się i nadal licznym 
rozkazom. 

Z pałnym szacunkiem 


Leonard Solecki 


z 


t. kt Hertil, właściojgi 
dóbu, maiak Gotaa przy Gsantlka w sa 
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